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Abonameat miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienna dwukrotna doatowę «  dana łapiąca 
sic 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową u  kraju i monarchii:
miesięczne, 
kwartabrie . 
/ocznie .  .

2 K 50 U. 
7 .  50

W Niemczech mU 9 oda 
W innych jfe&twacU Zw. p.

z u i 1 K — h.
wy-^ttą . . »  
peczto^ą 3f ,  *  i
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Ceny ogłoszeń > Z* wiaesz jodnc^«,>altowy petitowy 
lub jego miajsce 24 bal. Nadawane za wiersz pe­
titowy HI jego miejsce 80 hal. Po k/onice whwsz 
2 k . N e k r o l o g i a  za wiersz petitowy 30 hal. — 
D robin ogłoszenia po 6 nai. za wyraz, wyrazy 
tłuste mi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prnwincii 8 haL
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Lwów, 19. października*
Kalendarzyk:
Dziś 19 października (sobota) rz. kat.: Piotra z Al- 

rtantary; gr.-kat. Tomy ap.
Wschód słońca o g. 5‘53 rano, zachód słońca o g.

4'26 po poŁ

Prognoza na dziś:
Ga l .  w s c h o d n i a :  Zmiennie, później zachmurze­

nie zmniejsza się, niepewnie, ciepłota spada, zach. mierny 
wiatr.

Ga l .  z a c h o d n i a :  Przeważnie pochmurno, cza­
sem opady, ciepłota spada, potnocno-zachodni mierny 
wiatr.

Posiedzeuia i zgrom adzenia.
Zebranie informacyjne dla słuchaczów I. roku stara­

niem „Spójni" o godzinie wpół do 8-mej w lokalu T. S. 
L. im. J. Słowackiego ui. Mochnackiego 28.

Nadzwyczajne Walne Zgr. XI. Koła T. S. L. im. 
Micsiewicza w szKole Maryi Magdaleny o godzinie wpół 
do 7 wiecz.

Odczyty.
W „Sokole1' odczyt p. Sf Głowackiego „O  syste­

mie Dalcrose‘a“ . Początek o g. 7.

POD ROZWAGO.
Lwów, 19 października.

P rzez cały wiek dziewiętnasty snuje się 
po przez dzieje Polski porozbiorowej idea o wy­
korzystaniu wojny „ogólno-europejskiej" dla 
celów  odrodzenia narodowego. Z  kłębiącego 
się chaosu, w jaki starą Europę wprawiłoby bel-- 
lum omnium contra omnes —  jak Feniks odro- 
dzićby się m iało państwo polskie.

Historyk * )  tę myśl oparcia przyszłości na 
rodu polskiego na pożodze, któraby w perz obró­
ciła kartę całej Europy, ocenia w następujących 
kilku silnych zdaniach : .N apoleon  I zatruł nasz 
naród ideą m ożliwego odzyskania samodzielno­
ści państwowej przy pomocy tak zwanej .wojny 
europejskiej" i przy współudziale w tej wojnie 
całego narodu. Pociągnął nas w wir, wytworzony 
przez siebie, olśnił sławą swoją, wyzyskał nasze 
nieszczęście i m iłość ojczyzny i zastrzyknął tru­
ciznę nadziei, że t y l k o  walka orężna może za- 
pe.wnić narodowi przyszłość. T o  też prawie w 
każdej wojnie szukaliśmy zbawienia dla siebie, a 
gdyśmy udziału w niej nie brali lub brać nie 
mogli, uważaliśmy, że t ą  w ł a ś n i e  wojna by­
łaby nam przyniesłu wyzwolenie... Do przyszło­
ści przez świadomie określone drogi iść trzeba, 
drogi te noszą ogólną nazwę —  c z y n .  Walka 
orężna jest tylko jedną z dróg, najkrótszą i naj­
niebezpieczniejszą".

Odtąd —  od czasów „cesarza" —  aż do 
organizacyi niedoszłego legionu polskiego pod­
czas wojny rosyjsko-tureckiej w r. 1876 i następ­
nym —  przez całe niema! stulecie przewija się 
ta „m yśl polityczna" przez nasze dzieje, szukając 
punktów zaczepienia od Portugalii po Konstan­
tynopol.

* ) Fr. Ra wiła Gawroński: Konfederacja narodu pol­
skiego w r. 1876. Lwów, 1909. Str. 7.

Boć przecież w r. 1833 emigracya nasza 
orzekła, że  szukać należy dla Polski zbawienia 
w... Portugalii, w jej ruchu rewolucyjnym, walce
0 konstytucyę...

Raz Lizbona, innym razem Cetynia czy 
Belgrad...

I mogłoby się zdarzyć —  również i obecnie, 
że z żaru, jaki ogarnął Bałkan, paśćby mogły 
iskry i na naszą strzechę... Zdarzyć też m ogło­
by się, że jakieś nazbyt gorliwe organy wiedeń­
skich sfer militarnych na własną rękę poczęłyby 
się porozumiewać z żywiołami z pośród nas, któ­
re nie zdają sobie sprawy z powagi położenia. 
Zdarzyć mogłoby się, że działoby się to przy 
pomocy ludzi, którzy w głębi duszy tęsknią za 
niepodległą Polską. Lecz zdarzyćby się też m o­
gło, że stałoby się to przy interwencyi osobni­
ków, które wśród szarzyzny życia chciałyby być 
pasowane na bohaterów naro iowyrh.

Wszystko to zdlrżyćłJy się mogło. Bo u nas 
w takich razach zwykle strasznie dużo odbywa 
się .narad" i strasznie dużo się .porozum iewa". 
U nas pewne, pozatem wcale dobroduszne i trze­
źwo rachujące jednostki, w takich chwilach cha­
dzają pn kątach z tajemniczą miną, a pełnym 
górnych zapowiedzi gestem ; u nas osobniki, 
kombinujące pozatem wcale a wcale realnie —  
w takich chwilach ważą pod czaszką .przedśw i­
tow e" myśli i wprawiają się w psychozę, w któ­
rej eseneyonałną częścią są widziadła o .m alo­
wanym smoku" i św. Michałach, nad nim tryum­
fujących.

Ta  autosuggestya jednakowoż mało zwykle 
ma wspólnego z ustrojem, w który społeczeństwo 
nasze wprawiają przesilenia międzynarodowe. Bo 
naród nasz dojrzał i wyzbył się małostkowych 
póz i gestów,

Społeczeństwo nasze wie, że w chwili po­
ważnej c z y n  w y n i k n i e  z m i l c z ą c e g o  
p o r o z u m i e n i a  c a ł e g o  n a r o d u .

Bo społeczeństwo nasze dobrze zdaje so­
bie sprawę, że  jak z jednej strony godność
1 przyszłość narodu nie znosi najlżejszych choć­
by załamań w rozwoju samowiedzy narodowej, 
tak z drugiej strony nie polega na buńczucznym 
tonie zakapturzonych .koordynatorów s ił", na uda­
waniu mocy... w pogadankach, na nieodpowie­
dzialnej pozie...

Społeczeństwo nasze wie, że kiedy nadej­
dzie czas na czyny, to do tych czynów nie bę­
dzie potrzeba zachęty, bo ten czyn instynktownie, 
samorzutnie przygotuje cały naród.

Lecz czy teraz nadszedł ten czas? Tfyat is 
tfye question. Czy można marzyć o tern, aby na­
wet po zwycięskiej rozprawie Austryi z  naszym 
odwiecznym wrogiem  wynikła dla sprawy pol­
skiej realna korzyść?

Bo to pytanie jest przecież osią wszelkich 
rozważań w obecnej chwili.

Mamy głębokie przekonanie, że tak nie jest.
A  opieramy to przekonanie na przesłankach, 

z któremi każdy realny polityk liczyć się musi.
W iemy bowiem dobrze, że o tem, aby N iem cy 

dopuściły do wzmocnienia żywiołu polskiego w

Austryi, niema mowy. Boć przecież punktem cen­
tralnym polityki niemieckiej wobec Austryi jest 
uważanie je j za swą domenę, niedopuszczenie do 
rozrostu w niej żywiołu słowiańskiego.

N iem cy w ięc przeszkodziłyby stanowczo te­
mu, aby Austrya —  nawet po zwycięstwie na 
całej linii —  zabrała Rosyi tę część jej państwa, 
której ludność stanowią Polacy. Tembardziej, że 
w obecnej konstelacyi politycznej N iem cy miały­
by dość sił, aby temu wzmocnieniu się żywiołu 
polskiego w Austryi przeciwstawić się z całą m o­
cą. Bo N iem cy na zachodnim swym froncie nie 
są i nie będą w najbliższej swej przyszłości za­
angażowane. Stosunki ich z Francyą są obecnie 
względnie poprawne. Francyi ani się nie śni dro­
gą ofiar setek tysięcy ludzi i drogą ofiar miliardów 
szukać rewanżu za A lzacyę i Lotaryngię. Z rej 
strony N iem cy nie mają powodu do obaw. Lecz 
i drugi ich przeciwnik nie wyruszy obe cnie prze­
ciw Niemcom. Anglia, która płonie ochotą po­
zbycia się konkurenta w polityce kolonialnej i 
światowo - komereyalnej, nie uważa —  jak to 
z przeróżnych objawów niedwuznacznie wynika —  
obecnej chwili i sytuacyi za taką, w którejby 
można z Niemcami się rozprawić.

Austryi pozostałaby zatem po zwycięskiej 
rozprawie inna m ożliwość ekspanzyi terytoryal- 
nej. Austrya wzmocniłaby swe mocarstwowe sta­
nowisko Ukrainą. —  Lecz czy taka zdobycz by­
łaby po naszej myśli ? Czy na to mamy praco­
wać, krew przelewać, aby wzmocnić żyw ioł ru­
ski w Austryi ? Czy racya stanu narodu polskie­
go każe dążyć do konsolidacyi żywiołu ruskiego, 
od Dniestru po Dniepr, od Kołom yi po K ijów ?

Na pytanie to niema dwóch odpowiedzi.
Skoro w ięc ma się pewność, że na czyn 

nie pora, że czyn w danej sytuacyi nie m oże 
nam dać poprawy naszego narodowego bytu —  
jaką byłooy jedynie połączenie Królestwa z Oa- 
licyą —  wtedy a p iori zyskuje się prześw.ad- 
czenie, że z wszelkich odruchów w obecnej sy­
tuacyi powstałyby tylko liczne szkody.

A  każda szkoda, to, jak nas uczą doświad­
czenia stu lat —  wzm ożenie represyi na naro­
dzie polskim.

Tu jednak politycy rozpaczy mówią: nie
boimy się rep -esy i! Boć przecie gorzej, r iż  jest, 
być nie może...

N ic fałszywszego! Naród polski tyle w ciągu 
stuletniej pracy pozytywnych drćg materyalnych i 
moralnych, kulturalnych i gospodarczych, uzyskał, 
nabył, w cielił w swój organizm —  iż zdaw owym 
frazesem „gorzej być nie m oże" nie można go 
wieść nad brzegi przepaści...

A  zresztą! Czyż fakt z ostatnich dni nie 
jest wymowną illustracyą tego, że przecież może 
być gorzej?

Bo dla trzeźwych polityków zapowiedź wy­
właszczenia jest poważnym wskaźnikiem w sy­
tuacyi. Bodaj, że odpowiedzią na zakopiańskie 
rezolucye, odpowiedzią na głosy, które tu i ów­
dzie nawołują do wyzyskania nieporozumień 
austryacko-rosyjskich —  jest właśnie zapowiedź 
zastosowania ustawy o wywłaszczeniu.
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Serbskich korespondentów pism „Leipziger 
N. Nachrichten* i „N . Pester Journal* interno­
wano w Belgradzie, zakazując wycieczek do Zem- 
lina, (skąd, jak wiadomo, można wysyłać depesze 
zagraniczne).

Dlatego w obecnej chwili większa jest ra­
dość z jednego o bujnej fantazyi korespondenta, 
wysłanego do Brzuchowic I stamtąd nadsyłają­
cego „oryginalne listy z placu boju* aniżeli z 
99 w Belgradzie czy Sofii zagwużdżonych.

Dlatego nie można brać za złe  prasie, że 
robi „oryginalne korespondeneye z  placu boju", 
tembardziej, że powstają przez to czasem bardzo 
wesołe sytuacye. Warszawski „Kuryer Poranny" 
wysłał „specyalnego sprawozdawcę* na pole bi­
twy pod Decziczem . Sprawozdawca wywiązał się 
ze swego zadania doskonale i nadesłał obszerną 
korespondencyę, w której zapewniał, że ;odynie 
jemu i korespondentowi „Daily Chronicie* uaero 
się dostać do Podgoricy. Jedna tylko zdarzyła 
s:ę drobna omyłka, której nikt za złe  nie weźm ie 
korespondentowi: mianowicie przeoczył, że jego
londyński towarzysz pył kobietą, słynną miss Dur- 
ham i że z jej listu odpisał warszawski sprawo­
zdawca swe wrażenia.

■Trudno, z nad biurka redakcyjnego nie spo­
sób dojrzeć, jakiej płci jest angielski kolega...

Oficerowie ochotnikami.
Wielu młodszych oficerów  austryackich wy­

stępuje —  jak donoszą dzienniki wiedeńskie —  
ze służby i zgłasza się pod chorągiew turteką. 
Podobne wypadki mnożą się i w armii pruskiej 
Natomiast o ficerow ie rosyjscy zasilają szeregi 
bułgarskie.' W ogóle państewkom bułgarskim brak 
oficerów. Tak n. p. armia serbska licząca na 
stooie poko,owej 2.000 oficerów, potrzebuje ich 
w czasie wojny trzy razy tyle. Stąd w drugiem 
powołaniu konsysLujqctm obecnie na południu 
Serbii, r.a każdą kompanię wypada 1 czynny po­
rucznik i 1 o ficer rezerwowy.

Ston oblężenia w Puły ryi.
Miasta portowe nad D unajem : Sylistrya, 

Ruszczuk, Nikopol, Widyn, są jak obumarłe. Do 
niedawna wrzało 'tam jeszcze życie handlowe i 
przewijały się tłumy Greków, Turków, Ormian 
i Bułgarów. Teraz cisza przed burzą. Wszystkim, 
a w szczególności Turkom nie wolno od 6-tej 
po południu opuszczać mieszkań. Kawiarnie re- 
stauracye i sklepy pozamykane. M eczety w Sy- 
listryi obrócono na składy broni. Ruch kolejowy 
ustał zupełnie. Porządek utrzymują ctraże oby­
watelskie. Zakaz wywozu iboża i mąki oczeki­
wany jest lada chwila. W  Sofii oczekują przy­
bycia dziesięciu tysięcy rezerw istów  z Rumunii, 
którzy tam przebywali na robotach u wielkich 
właścicieli ziemskich.

W  obecnej chwili, właśnie teraz, jest ten 
krok N iem iec zaznaczeniem wszem wobec (a więc 
i wobec W iednia), że Niem cy nie chcą dopuścić 
do jakiegokolwiek umocnienia s:ę żywiołu pol­
skiego.

Jest to „ein  Wink iiber den Zaunpfahl", 
aby Austryi się nie śniło o takiej polityce, któ- 
raby szła po linii ma-zeń narodu polskiego.

Jak błyskawica, oświetla ten krok N iem iec 
horyzont polityczny.

Lecz czy ją  dojrzeli ci, którzy na oku ma­
ją różowe szkiełka, a nie dowidzają rzeczyw i­
stości ?...

NA ZJAZD SOKOŁÓW.
Lwów, 19 października.

(Zł) Jutrc, w niedzielę, odbędzie się we Lwowie 
zjazd delegatów wszystkich gniazd sokolich na­
szego kraju, orhz Śląska cieszyńskiego, celem za­
łatwienia wspólnych spraw całego związku i wy­
boru nowego wydziału zw iązkowego na dalsze 
trztch lecie.

Rok ubiegły przyniósł związkowi galicyj­
skiemu nowy a znaczny przyrost sił, bo dziewięć 
nowych gniazd i około lOGU nowych członków. 
Z  tym przyrostem przedstawia dziś związek so­
koli organizacyę bardzo pokaźną, liczy bowiem 
241 gniazd i 29.369 członków. Od kilku lat two­
rzy się i rozwija obok n‘ego i pod jego  opieką 
inna, pokrewna mu duchem, a dla społeczeństwa 
naszego bardzo pożyteczna i ważna organiza- 
cya —  drużyny s k a u t ó w ,  skupiające pod sztan­
darem ćwiczeń fizycznych i kształcenia charakteru 
m łodzież szkolną. Drużyny te obejmują już przeszło 
3000 młodych Łharcerzy‘ , oraz kilkaset dziewcząt.

Idea sokolska, iaea uri biania silnego ducha 
w  zdrowem ciele, a niemniej pielęgnowania po­
czucia obywatelskiego i poczucia obowiązkowości, 
głębokie korzenie zapuściła w naszem społe­
czeństwie. N iema dziś prawie miasta i miaste­
czka, któreby nie posiadało swego gniazda, a 
mundur sokolski cieszy’ się wszędzie życzliwością 
i poważaniem. I życie nasze narodawe zrosło się 
z  Sokolstwem poiskiem tak, że dziś trudno nam 
wyobrazić sobie jakikolwiek obchód narodowy, 
ktÓTyby żywsze tętno nadawał naszym myślom 
i uczuciom patryotycznym, bez zwartego, karne­
go, a barwnego zastępu Sokołów.

Kadrami wojsk polskich —  nazywają gnia­
zda sokole nasi wrogowie. Niema w tern ani nie­
prawdy, ani przesady, me mamy też bynajmniej 
powodu przeczyć takiemu pojmowaniu istoty na­
szego Sokolstwa, tylko do właściwego sprowadzić 
je  musimy mianownika. Ewentualności takiej, że 
nasza „a rm ii* sokolska stanie przeciwko nim 
z bronią w ręku, w rogow ie nasi dziś jeszcze nie po­
trzebują się obawiać. N ie do takiej, zbrojnej, lecz 
do innej z  nimi walki zaprawiać się n u  dziś m ło­
dzież nasza .w  gniazdach sokolskich, do walki 
ducha polskiego z wszelkiemi usiłowaniami zła­
mania go, spaczenia i skarłewacenia, do walki
0 utrzymanie narodu na tym poziom ie moralnej
1 materyalnej siły, który sam już gwarantować 
mu będzie odzyskanie wszystkiego, co utracił. 
A  że duch staje się tent silniojseym, im zdrow- 
szem jest ciało, które ożywia, w ięc fizyczne i du­
chowe ćwiczenia iść muszą w parze.

Czy Sokolstwo nasze we wszystkiem go­
dnie odpowiada ważnemu zadaniu, które ma do 
spełnienia?

Na oBół biorąc —  wątpliwości co dc tego 
mieć nie można. Dobrej woli i dobrych chęci 
w tym kierunku napewno mu nie brakuje i szc,.e- 
rze też p r a g n i e  ono być szkołą nie tylko fi­
zycznej siły swoich członków, lecz także wszel­
kich cnót obywatelskich, poczucia obowązltu, 
karności, podporządkowania włusnych interesów 
pod wymaganie i potrzeby ogólnego dobra naro­
du. Rozchodziłoby się tylko o to, czy wszędzie, 
w każdem gnieździe pragnienie to i ta dążność 
znajduje wyraz właściwy i należyte zrealizowa­
n ie? A  w tym kierunku napotkać jeszcze można 
niedomagania i usterki. N iekiedy zbyt dużo przy­
kłada się wagi do formy zewnętrznej, a za mało 
do właściwej istoty sokolich zadań, a częściej 
jeszcze zapomina się o tern, że Bokolstwo nie 
może być pod żadnym warunkiem organizacyą 
partyjną, jednemu tylko służącą stronnictwu, lecz, 
że powinno i musi uważać się za obronną falan­
gę ogólno-narodową i być nią rzeczywiście. Jak 
armiom zbrojnym nieacwisłych narodów wprost 
nie wolno mieszać się do walk politycznych 
w łonie narodu, tak i Sokolstwo nasże stać po­
winno p o n a d  takiemi walkami.

Zjazd jutrzejszy będzie radził nad niejedną 
wewnętrzną i zewnętrzną sprawą Sokolstwa. Oby 
zdał sobie sprawę i z konieczności przestrzega­
nia najściślejszej bezpartyjności w swoich szere­
gach, oby uprzytomnił sobie i wszystkim tym ty­
siącom druhów sokolich w kreju ten najkardy- 
rialniejszy obowiązek Sokolstwa. W ówczas war­
tość jego  dla społeczeństwa jeszcze wzrośnie 
i jeszcze liczniej wypełniać się będą jego hufce 
i kadry, czego w interesie zdrowego, fizyczi.*.go i du­
chowego rozwoju narodu szczerze życzyć należy.

Z TEATRU WOJNY.
Zagwożdżona prasa.

( z )  Prasa jest niezawodnie najniewygodniej- 
szym czynnikiem, największym nieprzyjacielem 
każdego wojując zgo mocarstwa.

Zrozumiano i doświ rdczono tego już nieraz. 
Już historya wejny niemieclso-francuskiej uczy, 
że jedną z poważnych przyczyn Sedcnu była 
niedyskrecya dzienników paryskich, dzięki której 
Prusy z samej skrupulatnej ich lektury, m ieli do­
kładne relacye o ruchach wojsk francuskich. 
Prasa jest nieprzyjacielem wojny, dziennikarzy 
otaczać należy baczną opieką i paraliżuwać wszel­
kie zakusy korespondentów wojennych. W iadomo, 
że W łochy w ostatniej wojnie z Turcyą zapro­
wadziły nie tylko surową cenzurę depesz i listów, 
ale kontrolowały także rozmowy te le foniczne 
prowadzone np. w Rzym ie przez korespondentów 
z ich dziennikami. Obecnie dzieje się to samo. 
Na terenie obecnej i przyszłej walki stoi załogą 
cała armia obrotnych i fachowych sprawozdaw­
ców, wysłanych przez wielkie dzienniki świata. 
A  jednak korzyść z tego bardzo mala i w iado­
mości skąpe utrzymujące się w ram ich oficyal- 
nych relacyi.

Sprawozdawcy są w ro zp ic zy ; listy nie do­
chodzą na m iejsce przeznaczania, depesze idą 
niemiłosiernie obcięte. Nawet fejletonom  i lite­
rackim czysto relacyom z teatru wojny cenzura 
nie przepuszcza.

Prasa londyńska, słynąca ze znakomitych 
informacyi zagranicznych, teraz jest —  jak do­
noszą telegramy —  bezradna i wobec braku wia­
rygodnych informacyi o ruchach wojsk zadawa­
lać się musi wersyami z drugiej i trzeciej ręki.

Nowoczesne amazonki.
Na pierwszą w iadom ość o m obilizacyi w 

Grecyi zgłosiło się w iele Greczynek w minister­
stwie wojny z  prośbą o przyjęcie ich w szeregi 
walczących. Z  przykrością oświadczono im, ze 
brak, niestety, w tym względzie prawnej podsta­
wy, poradzono im zawiązać m iędzy sobą „t  o- 
w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł e k  ż o ł n i e  r z y “ , 
któreby dbaio o prowiant w czasie marszu, opie­
kowało się dziećm i i starcami. W ogóle powierzo­
no im w znacznej części troski intendantury. P o ­
dobnie w Czarnogórzu kobiety i dzieci pracują 
przez cały dzień nad naprawą dróg, przsz które 
przechodzi armia.

Już BiaflfszSf usfsiztfs &8W0$d m  zssm  f i n ń c m i  IIw H & p a  ŁWl 
Jesiemro i zftam? :ss May ^

ul. rî LSCKA 10
ini iv Stanisławowie również.

P ró b k i ty lk o  z  n a jm o d n ie js zy ch  m o te ry a ló w
o d w ro tn i* . 3>V.6

R T 7  A R A H I F i * z n f f ™ t o
Sodżftl b lad li w  Paryżu.

PuszKl próbne 1 broszurę le- 
ttarsKą o pielęgnowaniu dzie­
ci wysyła na żądanie dermo 
i  opłatnie iiraia N e s t lć ,  
Wiedeń I., ni berstrasse 11.
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Na wieść o zawyciu pokoju.
W iadomość o pokoju wiosko-turtcl.im wy­

w oła li na Bałkanach wrażenie silne, przygnę­
biające. Uznano, że jest to bardzo silny atut 
Turcyi, który ją skłoni do ofenzywy. Wyrazem 
tego może być i zachowanie się wielkiego ks. 
rosyjskiego Piotra, który w podróży do Czarno­
góry zatrzymał się w Wiedniu w towarzystwie 
swej żony, najstarszej córki króla Nikity. Kiedy 
w hotelu podano księciu nadzwyczajne dodatki 
pism, donoszące o zawarciu pokoju, w. książę 
zawrzał gniewem, zm iął dodatki i cisnął je  w 
sąt pokoju...

Za dużo ochotników,
Słynny moskiewski komitet słowiański, na 

którego czelesto ją Guczkow i Chomiakow, zajmu­
je się organizacyą oddziałów ochotniczych dla 
Serbii. Jeden z  takich oddziałów już wyruszył 
z  Kaukazu na Bałkan. Obecnie rząd serbki za­
w iadom ił telegraficznie, że już ma dosyć ocho­
tników i prosił o wstrzymanie dalszych trans­
portów. W drugim telegramie zaś zwrócił się 
rząd do Komitetu z  prośbą o materyałną po­
moc.

„Lont, który tli..."
Czarnosecinne dzienniki, uniesione w zapa­

le wojennym, wróżą państewkom bałkańskim 
niechybne zwycięstwo. I tak: „N ow o je  W rem ja“ 
zapewnia, że dyplomatycznym atramentem nikt 
nie potrafi wypędzić zwycięskich bułgarskich 
trup z Adryanopola. „ Pożar europejski wznieci 
m oże ten lont, który na austryackim dworze od- 
dawnu tli i który musi się zgasić. Gdyby tylko 
Anglia, Francy u i Rosya kategorycznie oświad­
czyły, że wojny nie chcą —  a nie chcą jej w 
rzeczywistości, toby z  pewnością ustały awantur­
nicze apetyty sfer naddnnajskich". Zaiste —  
strach ma wielkie oczy!

„Oddaliśmy ostatnią koszulą".
W ypowiedzenie wojny przez Bułgaryę było 

nieuniknione już choćby z powodu wrzenia i 
gwatownej postawy całego narodu. Idea walki 
z odwiecznym wrogiem  tak rozpaliła masy, że 
ogłoszenie demobilizacyi groziłoby rewolucyą.
, Oddaliśmy ostatnią koszulę, wszystkie zdobycze 
trzydziestu lat pracy państwowej, jesteśmy nę­
dzarzami i teraz dla kaprysu Europy mamy się 
rozejść do dom u?" Tak mówią Bułgarzy i tak 
piszą ich dzienniki. Zapał wojenny przenika wszy­
stkie warstwy i wszystkie stany. W  Ruszcznku 
stoi na warcie koło prochowni wojskowej pro­

fesor chemii z uniwersytetu belgradzkiego. Vr ro­
cie, która maszeruje na dworzec, jest czterech 
braci rodzonych: jeden dowodzi rotą, drugi jest 
oficerem, dwóch innych szeregowcami. Wśród 
ochotników przeważają gimnazyaliści od 15 lat.

Duchowni pod bronią
Biskup jednego z miast tessalskich zorga­

nizował osobny legion z kleru i 'am  objął do- 
w śdztwo. Za jego przykładem poszły i inne mia­
sta greckie.

W  walkach o Tuzi odznaczył się ochotni­
czy oddział zakonu Franciszkanów.

Ranni chcą dalej walczyć.
W  szpitalu w Cetynii leży z górą 800 ran­

nych, którymi, jak donosi miss Durham, niema 
się kto zająć, bo lekarzy i opatrunków brak. —  
Korytarze zapełnione są masami rannych Tur­
ków, pozrzucanych tam bezładnie, pół nago, 
na podłodze, Ci z Czamogórców, którzy się czują 
lepiej, proszą, by ich wypuszczono na pole walki. 
Gdy im jednak oświadczono, ż t  wyjdą ze szpi­
tala dopiero za ośm dni, urządzili formalną re- 
wolucyę przeciw lekarzom.

Abdul Hamid i «ego miliony
tks-sułt?n Abdul Hamid ma być wobec 

wybuchu wojny przewieziony z Salonik do Kon­
stantynopola i tu internowany w pałacu Czege- 
zan. Boją się bowiem, by go Albańczycy nie 
oswobodzili.

Onegdaj przewieziono też z N iem iec do 
Turcyi część skarbów Abdul Hamida, których 
rząd turecki użyje na cele wojenne. Banki nie­
mieckie nie sprzeciwiły się podjęciu tych dość 
znacznych sum, bo wynoszących aż 70 milionów 
marek.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcyi.

Dr. L e o n  Feuerstem
ordvnuje po powrocie z Bad-Hall’u 

w  c h  o r o b a c h  s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h
Kopernika 12; 8 -9  i 3—5. 3788

O perator Dr. A . W o lf
powrócił

Kraszewskiego 5. Tel. 1056. 380J

de!tivslvcrnii-f8elinlczD9 
— nm uYtE m  m i r % m =

L w ó w ,  G r ó d e c k a  « iO
wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby w kauczuku, zlo­
cie, platynie i bez podniebienia. Hacyentów z prowincyi 

załatwia się w jednym dniu. 3653

(HOTEL de FRANCE)

w Krakowie, i ulicy P ija ck ie j. =  ■■■
W najlepsztm położeniu plant, w pobliżu głównej siacy1 
kolejowej i Rynku główn. Po łożen ie  bardzo spokojne’ 
W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrzrd do bu­
dzenia, ciepła i zimna woda pokoje z wannami., oparte 
menty familijne, 3 windy elektiyczne, restauracya, kawiar­
nia, czytelnia, fryzyer ir.ęski i damski, autogarai, automo­
bil przy każdym pociągu Ostatni wyraz kom fortu i hy- 
gjeny. — Ceny bardzo przystępne. — Te le fon  1045 
2684 L I S I Ń S 4 1 I .

Dentysta dr. L  R a in e r
Lwów, ul. Karola Ludwika 35. (Pasat Fellerów)
wyjmuje zęby bez bolu przy pomocy specyainego środka 
znieczulającego, nieszkodliwego. Wykonuje plomby, korony, 
mostki, zęby w kauczuku, złocie i bez podniebienia. 3680

Nr. telef. 2169/VIII,

Specyaiista chorób skórnych i wene.ycznych

D r ,  ‘3NT,
po dokładnych specyuin«ch kursach na klir ikach w Wie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
3706 12, dla mężczyzn od 2 do 5.

przy ul. Rejtana 1. 4 (ró g  ul. Jagiellońskiej).

dwokat Dr. A. Silberstein
mieszka edenie ul. rodieusktegi£6.

3713

Dr. S. Lactis
Obrońca 

w sprawach 
karnych

iiurorzył huDffTf #t imfc, d. brbn 4.
(Od 1. listopada br. ul PbdlewskiegO 3, I. p )  3720

Dec. Dra Eug. Piaseckiego
7akład gimnastyki leczniczej, ortopedy! i masażu, 
ul. 3-go M aja 2. Ord. od 3— 4. T e le f. 1232. 3776
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STEFAN ŻEHOriSKI

WIERNA RZEKA
POWIEŚĆ.

(C ią g  dalszy).

Poszedł teraz naprzód wsparty na 
swej kuli, wielkimi kroki, jak na szczu­
dłach. Zdawało mu się, że zdąża w stronę 
Bolmina, na pomoc braciom. Od ruchów 
cielesnych bóle w biodrze, plecach i gło­
wie stawały się nie do zniesienia, jak ciosy 
ognistego pręta. W  kościach i żyłach za­
palał się istny pożar, ogarnia] głowę i dy­
mem ciemnym zawlekał oczy. Bosa stopa 
w pochodzie swyin raz wraz trafiała na sęki, 
korzenie, patyki, kolki i igły leśne, ukryte 
w śniegu. Przebita do głębi, krwawiła. 
Częstokroć zmordowane ciało waliło się 
w śnieg, kędyś w zagaju podszewki leśnej, 
albo na mchu do głębi przemokłym. Objęty 
nagłem zimnem człowiek zrywał się na 
nowo i brnął w zmurszałym śniegu, w kę­
pach zlodowaciałych borówek, —  brodził 
w^długich, nieskończonych smugach leśnej

niecieczy, znieruchomiałej po nizinach- 
Jak okiem sięgnąć, jak uchem zachwy­
cić, las był pusty. Tam i sam leśny pta­
szek zać^ierkał, spłoszony szelestem, kro­
ków człowieczych —  i daleko uciekał. 
Nieme w około drzewa i nieme nad nimi 
niebo. Ziemia poronnięta przeklętą roślin­
nością, dręczącą poranione nogi. Krew 
sączyła się z ran. Ślady jej zostawały na 
śniegu, na gałęziach świerkowych, na 
badylach i  mchu.

W  oczach upadającego co chwila las 
ów, dobrotliwy niedawno,' wydłużał się, 
rozszerzał, otwierał coraz dalej. —  uka­
zywał swe chodniki przedziwne i zapadnio 
bez wyjścia, głębie głuche i kręgi, za- 
chylenia półkoliste i międzydrzewne ko­
rytarze bez końca. Mijały godziny, a nie 
przerzedzał się i nie kończył ów las ol­
brzymi. Tu i owdzie dźwigał się piasczy- 
sty wzgórek, stromy i uciążliwy do prze­
bycia, jak tatrzańska przełęcz. Leśna, droga 
rozcięła obszary drzewne na dwie części 
i sama między nimi znikła. Wspierając 
się na śwej kuli, zbieg dotarł do jednego 
z wydmuchów. Położył się na nim i tam 
postanowił spać na zawsze. ZyciS, czy

śmierć, stały się równe i takie same. Tylko 
już nie trząść Się z zimna, nie cierpieć dzi 
wacznych katuszy i nie myśleć! Zapo­
mniał, w którą stronę brnąć dalej. Zmylił 
drogę...

Lsnął od razu. Ale był to sen po­
tworny, pełen widm i wrzawy. Las oka­
lający zdawał się drga<! i stękać. Wszy­
stko w niui kipiało od ciosów szalonego 
serca. W  głębi ziemi, na której strudzone 
ciało spoczęło, huczy —  śniło się —  grzmot 
podziemny i połyskują pioruny. Jęk bo­
leści wyrywał się z głębiny i, jak miecz, 
na dwoje rozcinał niebo.

Dreszcz gwałtowny dźwignął rozbitka 
znowu i pognał dalej. Na nowo zaczęło się 
czołganie z bezwładną nogą z nrawej, 
sękatym kijem z lewej strony. Srnął na 
łokciach i kolanie, trzymając pod pachą 
znalezioną kul<\ Stapiane w błocie i wodzie 
poły kożucha odrażającem zimnem przej­
mowały brzuch i piersi, a sucha jego, na 
grzbiecie część potem krwawe rany za­
lewała. Stopy, poprzebijane kolkami, roz- 
puchły i zakrwawiały każdy mnezar, każdą 
kałużę.

(C. d. n.).
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BOMBARDOWANIE WARNY.
(k )  Przed  kilku dniami już nadeszły wiado­

mości, że flofa turecka stoi w pogotowiu poc! 
parą w cieśninie Bosforskiej koto Beikoz. Przed­
wczoraj przyniosły okręty do Konstanzy w iado­
mość, że widziały trzy tureckie okręty wojenne 
na wodach bułgarskich. W czoraj zaś doniesiono 
o  bombardowaniu Warny.

Turcya zerwała stosunki dyplomatyczne z 
Bułgaryą, a równocześnie rozpoczęła akcyę w o­
jenną na morzu. Krok ten wywołał pewne zdzi­
wienie. P rzec ież na morzu Turcya ma ważniej­
szego przeciwnika do zwalczania, f l o t ę  g r e ­
c k ą ,  a brama do morza Egejskiego, Dardanele, 
stoją już od dni kilku dla Turcyi otworem. D la­
czego w ięc flota turecka nie udeizyła z pośpie­
chem na siły morskie G recyi?

O tóż jedynem połączeniem Turcyi z Euro­
pą jest dzisiaj droga morska z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  d o  K o n s t a n z y .  Tą  droga nadcho­
dzą transporty amunicyi, broni i materyałów w o­
jennych z zagianicy, tą drogą otrzymuje Turcya 
także pieniądze. M orzem  Czarnem tylko może 
Turcya otrzymywać transporty zboża i innych 
cerealii dla aprowizacyi Konstantynopola i ar­
mii. A  cały ten ruch m oże być zagrożony p izez 
kilka torpedowców bułgarskich. O  te torpedowce 
bułgarskie rozchodzi się Turcyi, mniej zaś o sa­
mą Warnę.

Tak zwaną flotę bułgarską musi Turcya 
jak najprędzej zniszczyć, a przynajmniej ubez- 
władnić. N ie zadowoU się też zapewne flota 
turecka bombardowaniem Warny, lecz będzie 
blokowała i bombardowała również inne porty 
bułgarskie, przedewszystkiem Burgas, i wogóle 
zjawiać się bedzie wszędzie, gdzie jakikolwiek 
ze statków wojennych bułgarskich może się u- 
krywać. A  przytem zapewne flota turecka wyła­
wiać będzie jako zdobycz wojenną wszystkie o- 
kręty handlowe bułgarskie.

Po  osiągnięcia tych celów, co przy słabo 
rozwiniętem wybrzeżu bułgjrskiem  i małej ilo­
ści portów długo potrwać nie powinno, flota tu­
recka m oże się wycofać dla podjęcia akcyi na 
morzu Egejskiem. Potem  już wystarczy, jeśli 
Turcya pozostawi przed każdym z ważniejszych 
portów bułgarskich jeden lub dwa stare, niezda­
tne zresz.ą do walki okręty wojenne. Tak;ch zaś 
starych pudeł ma Turcya dosyć. T e  okręty będą 
miały za zadanie pilnowanie wybrzeży, zabieranie 
handlowych okrętów bułgarskich, rewidowanie o- 
krętćw, pod flagą neutralną płynących, dla kon­
fiskowania przesyłek przeznaczonych do portów 
bułgarskich, czuwanie nad tern, by Bułgarzy nie 
uzbrajali statków handlowych i nie wysyłali ich 
dla łow ienia okrętów pod flagą turecką.

Akcya turecka przeciw wybrzeżu i flocie 
bułgarskiej nie będzie miała zresztą żadnego 
większego znaczenia i nie wpłynie wcale na tuk 
operacyi armii lądowych. Wojsk Turcya na wy­
brzeżu bułgarskiem lądować prawdopodobnie nie 
będzie, zmuszona skupiać swe siły na rozstrzy­
gających punktach w Tracyi i Macedonii zw ła­
szcza, że odległość głównego teatru wojny od 
wybrzeża bułgarskiego jest za wielka, by tą dro­
gą przeprowadzić skutecznie i na czas operacye 
na tyłach lub flankach bułgarskich.

Prsnumsratg -,Gazef9 Wieszar- 
ti6i<ł i „Gazety Porannej®4 msżu” 

ke£de$e dnia.

Pokój wlosko-turecki.
Treść układu pokojowego.

Ajencya Stefaniego podaje treśó układu po­
kojowego, zawartego m iędzy Turcyą a W łochami. 
1 raktat składa się z 11 artykułów. Art. I. posta 
nawia, że bezpośrednio po podpisaniu traktatu 
następuje zawieszenie kroków nieprzyjacielskich 
ze stron obu. Art. II. orzeka, że Turcya natych­
miast wycofa swe wojska z Trypolisu —  W ło- 
cny zaś z wysp Egejskich. Art. III. dotyczy wy­
miany jeńców wojennych. W  ort. IV. zobowiązu­
ją się o r ie  strony do udzielenia zupełnej amne- 
styi osobom, które brały udział w krokach nie­
przyjacielskich.

Art. V. postanawia, że wszystkie traktaty, 
ko,,wencye i umowy między obu państwami, 
które istniały przed wypowiedzeniem wojny, 
wchodzą ponownie w życie; art. VI., że  W łochy 
zobowiązują się zawrzeć z Turcyą w tym samym 
czasie, w którym odnowione będą traktaty han­
dlowe z innemi mocarstwami, traktat handlowy 
na nowej podstawie. Nadtc W łochy zgadzają się 
na podwyższenie ceł tureckich z 11 na 15%> na 
zaprowadzenie nowych monopoli i podatków 
konsuircyjnych od nafty, bibułek cygaretowych, 
zapałek, spirytusu i kart do gry.

Art. VII. Rząd włoski zobowiązuje się 
znieść urzędy pocztowe włoskie w państwie oto- 
mańskiem, gdy także inne państwa uczynią to 
samo.

Art. VIII. Ponieważ Porta zamierze rozpo­
cząć rokowania z innemi mocarstwami w spra­
wie zniesienia tak z w. kapitulacyi, W łochy uzna­
ją prawo Turcyi do takiego postępowania i przy­
obiecują poparcie Turcyi w tym względzie.

Art. IX. Rząd pljpmański oświadcza goto­
wość przyjęcia na nowo do służby tych W łochów, 
którzy pełnili przed wojną służbę, oraz w roz­
maitych gałęziach administracyi tureckiej, wypła­
cić im pensye za czas przerwy i rząd turecki 
poczyni kroki u istytucyi prywatnych, u których 
obywatele włoscy pozostawali w służbie, w celu 
ich ponownego przyjęcia.

Art. X. Rząd włoski zobowiązuje się prze­
kazać kasie „D ette Pub!ique cttomawe* na ra­
chunek Turcyi corocznie sumę odpowiadającą 
przeciętnej kwocie płaconej w 3 ostatnich latach 
przez rząd otomański z obu prowincyi i uznaje, 
że suma ta nie może wynosić mniej, niż 2 mi 
liony lirów rocznie. Rząd włoski gotów też jest 
natychmiast wypłacić odpowiednią sumę do ska­
pitalizowania administracyi „Dette Publiaue*.

Art. XI. Traktat obecny wejdzie w życie z 
dniem jego podpisania.

Podpisali go w Lozannie ze strony w łosk ie j: 
P iętro Bertolini, Guido Fusinato i Giuseppe

żarów bi oszczędnościowe 
różnych systemów a kor. 

1*50

‘• Z u ż y t e :
iarówbi przyjmuje za 1 
sztubę 20 hal. przy zabii- 

pnie nowych 3778 
Przedsiębiorstwo elebtrotechniczne

S t a n .  L e ś n i a k o w s R i
Lwów, Choirążczyzny 1. 10. Telefon 1402.

S PE C Y A L IS TA  CHORÓB W E W N E T R Ż Ń Y tr i

D r .  M a r c i n  5 e i z e r
p o w r ó c i } .  ( H a l t c K a  2 2 ). 3762

W zupełnie odnowionej Kawiarni i Re- 
stauracyi Kryształowej od dziś Koncert m u­
zyki wojskowe} od godz. 8V2 do 1-ej w nocy. 
Ceny mierne. 5598

DENTYSTKA 38" 
Dr- [Franciszka Safl-KofWeMawa
ord. od 9— 1 i od 3—6 I . w ć w ,  u l .  F a A r K o  3

Już p r z y b y ł  
KABLSB4DZK1 KWARTO?
Bracia Leitingcr i Gróger do kawiarni „Sztuka**

3760

RADCA 3777

Volpi. Z e  strony tureck iej: 
Rumbei Oglu Fahreddin.

Mehrned Naby i

wybonuje Zabład dent.-techn.

Jtafa R A PF ^m
Lwów, SybstusKa 19 

w e d łu g  n a jn o w sze j m etody. 3737

Dr. HaksyiclIS&t Lewicki
przeniósł swą kancelaryę adwokacką do domu 

przy ulicy B A T O R E G O  3 2 .  r ó g  B o t i r l e i r d a .

W KAWIARNI KRYSZTAŁOWEJ w Pasażu Mikola- 
scha we Lwowie, w świeżo z przepycnem i a sposób pa­
ryski urządzonym lokalu CH APEAU  ROUGE. Znakomita 
i wykwintna kuchnia — doborowa kawiarnia. Pierwszy w 
kraju Bar Amerykański. Codzie,, koncert orkiestry cygań­
skiej pod batutą światowe, sławy kapelmistrza Baloga 
Hoialy ego z Budapesztu. Początek o godzinie 9 wieczór. 
Wstęp wolny. Z poważaniem JAKOB SCHREYER. 3427

Z DNIA.
Kretynizm czy nieuczciwość?

(Rubryka niestety stała).

Jeden z czytelników naszych zwraca nam — odt,o- 
nośnie do oszczerczego wierszyka osławionego „Tersyte- 
sa“ — uwagę, że nadzwyczaj trafnie da się w tym wypadku 
zastosować doskonała „Pociecha1' śp. Włodzimierz Zagór­
skiego (Chochlika). Oto ona:

FOCIECHA.
Kiedy cię złaje niecny gbur 
Nie trzeba, byś s?ę gniewał;
Pies szczeka, takim jego ród;
Wszak trudno jest, by śpiewał!
Łajanie jego zdmuchnie wiatr,
A  napaść obelżywa
Zliąd wyszła, tam powraca znow,
Jak wieprz dc swego chlewa...

Galicyjski Bank Ludowy 
dla ralnieflwa i handlu ■

::: L ::: 

Sykstuska 17
Przyjmuje wktadki na 
książeczki od 20 kor.

S Wszelkie transakeye bankowe 
E ----------------- finansowe. — — ■

i opłatnie

r a m ^ fo n
„m  i i a ^ K P ^ m c Y ”

syn on im em  aparatu  od tw a rza ją c e go  m u- 
i ś p ie w  ciyrsto i na tu ra ln ie , u ie  p ow in ien  

s [q w fę *  n ik t d aw ać  zw o d z ić  szu m n ym  re k la ­
m om , k tó ry m i k on k u ren eya  zach w a la  sw o je  
to w a ry  i zag lądn ąć - * -
glnAln/ih gramol

we Lwowie ul. Sykstuska 2. 
Tel. Nr. 1560 — w Krakowie

prr»|on«ś. łh> tfj/ysty 'frtttyjlłgnóW aająlEi? 
wyćfe są wosytwn ttcftalia nd jiljiafrtti udfoakpaiiległa 
1 faidyp tnoy wyTób nie irytriypiujf. » te-
mit NojśrfęWy wy^jr płyt ąrtF
»tów obsypią się tyltp na żleinop-
etr»e|a hu* prżyńńSfl VnpaŁ. — ńlfi w tjiłfcBgpli fżłiil- 
nych. O g u n o  a .  bonćftfttjWy z  5 płytami. t,j. 10

Cfenniki darmot(?wa-y kosztuje 50 koron.
:eiTQ
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B t a p m i f t f # !  i .  Henner
I I  P I  11,P I b l  m  CeS' ' ^ ó i .  nadw . fo to -
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WE LWOWIE
ul. Zimorowicsa 3
wejście od u!. Koral- 
nickiej 4 (tuż przy ul. 
Akademickiej). 3428

KRONIKA.
Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie
Sobota 19 października o wpoi do 4,,Marya Stuart"
Sobota 19 października o wpół do 8 „Kuglarz".
Licytacyi, ok.dowa. Celem oddania w przedsię 

biorstwo robót kowalskich przy l.aprawie narzędzi bru­
karskich, tudzież dostawy nowych narzędzi w czasie od 1. 
stycznia do końca grud.iia ftrS  — rozpisuje Magistrat 
licytacyę ofertową na sobotę 9 listopada br., godz. j 1 w 
południe. W ofertach podane być mają ceny jednostkowe 
poszczególnych robót, którycn wykaz i waru ki licytacyj­
ne przejrzeć można w HI. Departamencie Magistratu w 
godzinach urzędowania.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy miejskiej na 
złożone tamże wadyum w kwocie 100 (sto) koron.

Zabawę taneczną urządza Kółku zabawowe dru 
karzy lwowskich w niedzielę 20 bm. w własnej sali przy 
ul. Piekarskie] 1. 1SL —  Wstęp dla D<mów 1 kur., dla pań 
60 hal — Początek zabawy o godz. 4 popoł., koniec o 
godz. 9 wieczorem.

(s )  S typendya. W ydział krajowy udzielił 
konrypiście Wydziału krajowego dr. Wawrzyńco­
wi Kubali jednorocznego urlopu, oraz stvpendyum 
w kwocie 1.600 K, na studya w Berlinie w dzie 
dżinie ekonomii społecznej.

W  Towarzystw ie wzajemnych ubezpieczyń 
urzędników prywatnych zawakowało stypendyum 
z fund. im. A. Rogala Zawadzkiego w wysoko­
ści 180 koron rcznie. O stypendyum to ubie- 
gcć się mogą synowie urzędników, oficyalistów 
prywatnych, członków lub emerytów wspomnia­
nego Towarzystwa, uczęszczający do szkół pu­
blicznych krajowych ; podania wnosić należy naj­
dalej do dnia 15 listopada b. r. do Wydziału 
krajowego za pośrednictwem zakładów, do których 
uczęszczają na naukę.

Wpisy na uniwersytet Jagielloński. Do 
dziś zapisało się na uniwersytet krakowski 2955 
słuchaczy i słuchaczek. W  roku zeszłym  w tym 
samym czasie liczba ich wynosiła 2731.

(kb) Pani Dulska w Wiedniu Piszą nam 
z Wiednia 14 b. m . : P o  raz czwarty grała d^iś 
„Residenzbiihne" tragifarsę Gabryeli Zapolskiej 
pt. „M oralność pani Duiskiej". Teatr wysprzeda- 
ny —  publiczność rozbawiona wybucha salwami 
śmiechu i oklaskuje frenetycznie wykonawców. 
Choć tłumaczenie sztuki jest nieszczególne, 
g-ną w niem subtelności „langage’u“  Zapolskiej, 
giną świetno pointy, błyskotliwe paradoksy i u- 
cieszne żarty. Grano w Wiedniu „Pan ią  Dulską" 
po w iedeńsku: w przepysznem farsowem tempie. 
Grano ją tak, jak się gra „M ayersów ", „Zażarte­
go automobilistę" itd. Aktorzy „Residenzbuhne 
traktowali role farsowo, z  lekka, postaci nie po­
głębiali —  ale grali z  życiem  i temperamentem 
Świetny był Ettlinger w roli p. Dulskiego, dobrą 
p. Z iegler w roli lokatorki —  niedoszłej samo. 
bójczyni.

Wiedeńską „D u lską" reżyserował p, Gustaw 
Stollberg-Głodzhtski, rodak nasz i I.wowianin, je ­
den z kierowników „Residenzbuhne". W yreżyse­
rował przedstawienie doskonale —  sukces „Pan i 
Dulskiej" to w dużej m ierze jego  zarługa. Prasa 
wiedeńska na ogół sztukę chwali. Najbardziej u- 
cieszyła się nią „Arbeilerzeitung", która w idzi w 
komedyi Zopolskiej wspaniałą satyrę na burżu- 
azyę i zapowiada o sztuce fejleton. „Ostdeutsche 
Rundschau" płacze, że sceny wiedeńskie forytują 
polskich autorów, nrasto być świątyniami nie­
mieckiej produkcyi dramatycznej.

Z żałobnej karty. W ładysław Tyniecki, b. 
profesor Akademii rolnicze w Dublanach i b. dy­
rektor szkoły lasowej we Lwowie, zmarł w na­
szym mieście w 80 roku życia. Zm arły był pięk­
ną postacią i znany był z  tego, że jako ama­
tor ogrodnik, hodował najpiękniejsze kwinty. Na­
pisał też w iele broszur i książek o sadownictwie 
i hodowli roślin w mieszkaniu. Słynny był jego 
ogród przy ulicy Cłowej. Cześć jego pam ięci!

Ku czci Rartusówr.y. W  27-mą rocznicę 
śmierci Maryi 3artusówny, odbędzie się za spo­
kój jej duszy Msza św. w kościele OO. Bernar 
d/nów (kaplica bł. Jana z  Dukli) dnia 21 b. m. 
o godzinie 11-tej przed południem.

P o  nabożeństwie komitet budowy pomnika 
poetki ud? się na cmentarz Łyczakowski, dla 
stwierdzenia stanu medalionu dłuta J. Lewickiego 
oraz napisu pióra Teo fila  Lenartowicza, na tabli­
cach pamiątkowych zmarłej przedwcześnie pie­
śniarki.

Sekcye naukowe w Związku zdro­
jowisk i uzdrowisk rozpoczynają w najbliższych 
dniach swe regularne posiedzenia w lokalu 
Związku przy ul. Romanowicza 1. 9. Zainaugu­
ruje je w dniu 22 bm. sekeya balneoteohniczna 
wykładem prof. dr. Kuccry na temat ^Z hygieny 
zdrojowisk", poczem w dniu 26 bm. odbędzie 
się posiedzenie sekcyi balneolekarskiej z  nastę­
pującym programem referatów: 1. dr. Lewicki
.N ajnow sze zapatrywania na działalność kąpieli 
kwasowęglowych*. 2. dr. Serbeński i dr. Ban- 
drowski .Sprawozdanie z  V I. Zjazdu elektro- i 
radyologów z wycieczki do Jachymowa (Joachims- 
tal). 3. Pogadanka na temat sezonu kąpielowe­
go 1912 r. Początek obrad o godzinie poł do 7 
wieczorem.

Komitet wystawy kobiet polskich w Pra­
dze odbył w czwartek ostatnie posiedzenie u prze­
wodniczącej p. Neumannowej. Sprawozdanie z  wy­
stawy złożyła sekretarka p. Magdówna. Wykazuje 
ono pomyślne rezultaty, o czem  świadczą także 
nader sympatyczne głosy o niej czeskich czaso­
pism. Rezultat finansowy wykazał małą nadwyżkę 
dochodów, a nadwyżka to rzecz niebywała prawie 
w komitetach wystawowych. Na wniosek p. Waldta 
uchwalono ogłosić sprawozdanie z illustiacyami 
drukiem i złożono nader serdeczne podziękowa­
nie p. prezydentowej Neumannowej za podjęte 
trudy. Nadwyżkę uchwalono ofiarować na rzecz 
wydawnictwa dzieła o udziale kobiet w powstaniu 
roku 1813.

Wypadek na koloi. W czoraj popołudniu 
na stacyi w Barszczowicach chciał wsiąść do 
pociągu, będącego w ruchu, wieśniak tamtejszy 
Jan Mazurek i pośliznąwszy się na stapniu, u- 
padł pod koła. W  stanie bezprzytomnym odwie­
ziono Mazurka do Lwowa i umieszczono w szpi­
talu, gdzie stwierdzono złamanie ręki i liczne 
brażenia na całem ciele.

Proces o spadek po Stojałowskim. Przed 
sądem obwodowym w Wadowicach odbyła się 
onegdaj pierwsza rozprawa w procesie, wytoczo­
nym przez spadkobierczynię śp. ks. Stojałowskie- 
go p. Julię Szczucińską i p. Julię Stohandlową, 
nabywcy wydawnictwa „W ien iec Pszczółka" i dru­
karni w B>ałej, p. Zamorskiemu. Spór toczy się 
o unieważnienie kontraktu kupna i sprzedaży, na 
mocy którego p. Zamorski wymienione wydaw­
nictwo łącznie z  drukarnią od śp. ks. Stojałow- 
skiego nabył za łączną kwotę 4 tysięcy kilkaset 
koron. Proces ma podkład wybitnie polityczny, 
treść skargi i zeznan!a świadków przynoszą bar­
dzo interesujące szczegóły natury politycznej z o- 
statnich dni życia trybuna ludowego.

Echa katastrofy kolejowej. Wczoraj roz­
poczęła się w Krakowie rozprawa w sprawie zna­
nej katastrofy kolejowej pod Trzebinią, która 
zaszła 13 marca Dr. Skutkiem katastrofy zmarły 
4 osoby, 33 zostało ciężej ranionych, 34 lżej. Na 
ław ie oskarżonych zasiadają Stanisław Witkowski, 
dozorca przesuwaczy, Z. Michalski, maszynista, o- 
az dwóch współoskarż onych. W ypierają się winy.

B an dyc i p rzy  robocie. Z Pusztoias w 
powiecie poniewieskim donoszą do „Kuryera L i­
tewskiego", że wymordowano tam całą rodzinę 
m iejscowego aptekarza, złożoną z  aptekarza sa­
mego, jego  żony i 4-letniego dziecka. Mordercy 
zrabowali około 500 rubli i zbiegli.

W  W ilczkowie, pod Wyszogrodem, zamasko­
wani bandyci napadli r.a p. S. i ograbili go, a 
gdy bronił się strzelbą, odebrali mu ją i cały 
nabój wpakowali mu w brzuch.

Wykopaiidca polskie. W  Gnieźnie, pod­
czas robót ziemnych natrafiono na w ielkie złom y 
śćnm i krużganków. Kamienie i cegły są olbrzy­
miej wielkości. Przypuszczają, że są to funda­
menty dawnego zamku królewskiego.

U m y s ło w o  c h o re g o  Wiktora Wirta przy­
trzymano wczoraj w ieczorem  na placu Krakow­
skim.

Po zamachu na Roeseveita. RooseveIt 
otrzymał z powodu zamachu, który na niego wy­
konano, liczne dapesze, m iędzy innemi od ces. 
Wilhelma, k ióla Wiktora Emanuela i prezydenta 
Fallieresa.

(s) M ianowania. Wydział krajowy zamianował ad- 
junkla konceptowego dr. Juliana Birkenmayera wicesekre- 
tarzem, zaś praktykanta konceptowego Djrekcyi poczt 1 
telegr. dr. Kunona Blachiera i praktykanta konceptowego 
namiestnictwa Wlihelmt Markhausera praktykantami kon­
ceptowymi przy Wydziale knjowym.

Były uczeń WP. dentysty dra Bieńkowskiego i tech- 
n:k dentystycznych zakładów zagranicznych A l e K s a n -  
d o r  S i l h e r s c h e i n  otworzył Z a K ł a d  d e n t y ­
s t y c z n y  p r z y  u l .  K o p e r n i K a  1. 3800

Kawiarnia „Saas-So&ci" S y feS J .
Lokal powiększony. Codzie “ nia K O NCERT niezrówna­
nej kapeli salonowej. —  Pawąłek 8. wieczór. 379,

S P m fs  * Nadzwyczaj pomyślny
wtytik operacyi, doko­

nanej na nutie przez JWP. Dra Tadeusza Wali- 
chkwieea, jakoleż .tego gorliwa i bezinteresowna 
cpteŁa w czasie całej mojej choroby, skłaniają 
mnie wraz z moją rodziną do złożenia J W Panu 
D row i Walichiewiczowi na tej drodze wyrazów 
naszej głębokiej wdzięczności i prawdziwego ser­
decznego podziękowania seos LEON PISTOL.
la  iti- if-tf* !n  - n n  adwokata Dra Maksymiliana Zet- 
JrkclD lfC ie&rjr d. terbauma przeniasiour została na
ulicę Krasickich 1. 16. 3307

ajfcosy p u b l ic z n o ś c i .
Jan Leśniak z Jisienicy koło Brzozowa donosi: 

Pośpieszam z zadowoleniem uwiauomić WPanów, że 
„DIANA* wódka francuska z mentolem okazała się w dzia­
łań u swem bardzo skuteczną i bezwzględnie zesługuje na 
polecenie wszystkim potrzebującym pomocy. (x)

Sensacya di a bywalców. Dziś otwarcie 
baru amerykańskiego i szwedzkiego bufettb w 
kawiarni „S P L E N D ID ". Koncert znakomitej ka“ 
peli. 3809

Ostatnimi dniami pojawiły się 
A i& A «S s a B «3 t  w niektórych sklepach brykiety 

pośledniego gatunku, a sprzedawane jako ogólnie wypró­
bowane, najlepsze brykiety z „k o ron ą“ . Zwracam przeto 
uwagę P. T. Konsumentów, by przy zakupnie nie dawali 
się w błąd wprowadzać i uważali na wyciśniętą markę po 
każdej stronie brykietu, a mianowicie po jednej „K ‘% a po 
drugiej „K O R Q N A “ . Dom handlowy E. FRFY, w yłą­
czna sprzedaż brykietów z koroną, Dominikańska 4. 
Teleton 1 4 5 7 . 5604

Związek rolnlkSw mssteJs*'SiS
s i P i n u i M l i ł f t B n  s w w * z a r * ^  ^  z r ?  9 s t r ą c z K o w y c h »  n a -

Z D w H I  P S w S H K I O w  z o g r . p o r .  s i o n  i  K a r t o f l i .
w e  I rwow ie, u l. A K adero  .cKa 12, II. p. Adres telegraf. „ZBYT" Lwów. 2099 Telefon Nr. 1293
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Z  P O L A  W A L K I .
Ofensywa czarnogórska przełamana. — Pr okłamać y a króla greckiego. 

Interwencya mocarstw ? — Walki na całej linii.
Lw ów , 19 października.

(^ r ) Na czoło dzisiejszych wiadomości wy­
suwa się jedna z  ostatnich : rewelacye paryskie­
go  „Tem ps", że „trójperozum ienie" nie obowią­
zuje w sprawach wschodnich, że w ięc Rosya, 
gdyDy posłuchała głosów prasy nacyonalistycznej 
i wdała się w awanturę bałkańską, nie może 
liczyć na poparcie Francyi ani A..gili. A  trzeba 
sobie uprzytomnić, co  znaczy, jeże li właśnie 
„T em p s" drukuje szczegóły z traktatów, które 
były dotychczas ta jne?  T o  znaczy, że polityczny 
referent tego dziennika p. Tardieuz, który ma 
tytuł honorowego ambasadora, otrzymał zaprosze­
nie od francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
który otworzył przed nim szafę z tajnymi aktami. 
A  w ięc taki artykuł w takiem piśmie, to jak pół- 
urzędswa nota dyplomatyczna.

Rosya w ięc wbija klin w blok trój porozu­
mienia. O  zestawienie z tem napiasza się 
inna depesza, zawierająca niespodziewane kom­
plementy pod adresem Niemiec, z którymi 
wystąpił rosyjski prezydent ministrów Kokowcew w 
jednym 2 ińtarviewów dziennikarskich. Obie te 
wiadomości razem wzięte robią wrażenie .ziarn­
ka gorczycznago", z którego może uróść nowe 
ugrupowanie mocarstw i powrót do najnaturalniej­
szego na kuli ziemskiej sojuszu rosyjsko-niem ie­
ckiego. Zanimby jednak to nastąpiło, pokój eu­
ropejski byłby na długi czak zapewniony.

Na tem tle dość beznadziejnie brzmią ru- 
sofilskie, uniżone tony w prcklamacyach wojen­
nych na Bałkanie, szczególnie w manifeście buł­
garskim, Rosya bowiem, opuszczona przez Fran- 
cyę i Anglię, będzie musiała pozostawić swemu 
losow i państewka bałkańskie, których proklama- 
cye dowodzą tylKo jednego, że mianowicie wro­
gie dla nich stanowisko mocarstw podnieciło 
znowu w ich łonie sympatye rosyjskie, które od 
kilkunastu lat znacznie przygasały

Inne wiadomości z Bałkanów, szczególnie 
wiadom ości z pól walki, odznaczają się przewi­
dzianą wczoraj przez nas niedokładnością i sprze­
cznością. Gdyby wziąć je  wszystkie za prawdę, 
to n. p. z telegramów porannych od strony Buł- 
garyi sytuacya przedstawiałaby się tak, że Tur^y 
maszerują na Filipopol a Bułgarzy uciekli, najpra­
wdopodobniej na stronę turecką, skoro zajęli tam 
„ważny punkt strategiczny". Jeszcze zabawniej 
przedstawiałaby się sytuacya od strony Serbii: 
tam Turcy rozbili „wojska" (n ie  jeden oddział) 
serbskie i zabraH „w ielo armat*, a znów Albań- 
czycy rozbili „wojska* tureckie i także zabrali 
„w ie le  armat". Wynikałoby w ięc z tego, że i 
Turcy i Serbowie są w rozsypce, nie mają arty- 
leryi, a panami zachodniej części półwyspu są 
Albańczycy z podwójną artyleryą. Trzeba w ięc 
brać wszystkie te bitwy za iorpocztow e utarczki 
i czekać dopiero na prawdziwą bitwę, która ro­
zegra się najpierw od strony Czarnogóry, pod 
Skutari.

*
* *

(k )  Wojska bułgarskie przekroczyły grani­
cę w kilku punktach i wszędzie spotkały się z 
silnym oporem ze strony tureckiej. Najważniej­
szym wypadkiem na linii granicznej jest obsa­
dzenie przez Bułgarów ważnego strategicznie 
punktu koło miasta Muatafa ba**a, leżącego na

li,.ii Filipopol-Adryanopol,27 km. od Adryanopo- 
lu. W idocznie w ięc Bułgarzy podjęli już ofer.zy- 
wę na tej głównej linii operacyjnej.

Z  innych wiadomości wnosić można, że 
bułgarskie armie maszerują także na liniach o- 
peracyjnych Jomboli-Kirkkiłisse, Jamboli-Adrya- 
nopol, Kiistendil-Serres i Kustendil-Egri Palanka- 
Skoplje.

Nadeszły też wiadomości, że Turcy rozpo­
częli o ftnzyw ę przĆciwko Bułgaryi. Interesujące 
jest n. p. przeKroczenie granicy przez oddziały 
tureckie koło Tamrasz, gdzie się granica zbliża 
r.a zaledwie 23 krn. do Filipopoia. Tu w ięc w oj­
ska tureckie zagrażają tyłom głównej armii buł­
garskiej. Większej armii tędy jednak z  powodu 
górzystego terenu przeprowadzić nie można.

Serbia prowadzi swą główną armię na linii 
Nisz-Wranja-Kumanowa-Skoplje, dalej zaś ma­
szerują wojska serbskie na liniach Kurszumlje- 
Prepelacz-Prisztinai, Kraljewo-Raszka-Nowibazar 
i Raszka Mitrnwica. Wymienione w dzisiejszej 
„Gazecie Porannej" m iejscowości Źiwkowicz i 
Treska Romanowa identyczne są z miejscami 
Czakowiec i Romerbad przy drodze z Raszki do 
Nowibazaru.

Greckie wojska przekroczyły granicę ture­
cką i dotarły do Elassony, gdzie w roku 1897 
Grecy pierwszą ponieśli porażkę.

Turcya ma p o d ją ć  podobno kontrofenzy- 
w ę  także przeciw armiom serbskim. Trudne to 
zadanie wobec tego, że wszystkie linie marszu 
serbskich wojsk zbiegają się koncentrycznie w 
w Skoplje. Armia turecka musi się więc albo 
rozdrabiać, albo też, uderzając w jednym tylko 
kierunku narazić flanki.

Po  obu stronach wulcztj liczne bandy i w 
dotychczasowych starciach odgrywają wielką ro­
lę. Czy i gdzie w tych starciach wzięły udział 
przednie straże maszerujących juz armii, nie 
można jeszcze ocenić. Większa część potyczek 
odbyła się niewątpliwie tylko m iędzy wysunięty­
mi naprzód oddziałami, mającymi przygotować i 
zabezpieczyć linie marszu, pełniącymi zresztą 
służbę wywiadowczą.

Niewiedząc więc, gdzie są obecnie przed­
nie straże armii, nie można przewidzieć, kiedy i 
w których miejscach przyjdzie do ważniejszych, 
decydujących spotkań.

Na teatrze wojny czarnogórsko-tureckiei u- 
dało się widocznie Turkom wstrzymać zwycięski 
choć krwawy pochód Czam ogórców  na Skodrę, 
oraz odebrać im dotychczasowe ich zdobycze w 
Sandzaku.

Oficyalne sprawozdawstwo wojenne Czarno­
góry, wypełniające dotychczas szpalty dzienni­
ków szumnemi w;eściami o wielkich zwycięstwach 
nad Turkami, naraz umilkło. Wygląda to na mil­
czące potwierdzenie wiadomości ze strony ture­
ckiej. Zaznaczyć jednak należy, że niektóre z 
nich brzmią dość nieprawdopodobnie, DPtrzebują 
zatem jeszcze potwierdzenia.

Jak dotąd —  zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że Turcy odebrali Czarnogórcom B je lo - 
polje; jedna część sił tureckich wałczy przed 
Berane w odzyskaniu tego miasta, druga zaś 
wtargnęła na te^ytoryum czarnogórskie do An- 
drijewicy, opanowując w ten sposób w ęzeł dróg,

prowadzących stąd do Berane i Guslnje, oraz w 
dwie strony w głąb Czarnogóry.

W ten sposób armia generała 'Yukoticza 
została occięta zupełnie od Czarnogóry. Je­
żeli więc serbskie wojska nie przyjdą jej rychło 
na, psmoc, lub też nie podąży ku granicy serb­
skiej, ł a t w o  m o ż e  z o s t a ć  c a ł k i e m  
z n i s z c z o n  a.

Przez odebranie Czarnogórćum zdobytych 
przez nich pozycyi na V isitor i innych koło Gu- 
sinje, odciętą im też została droga ku IpeK i w 
dolinę Ibaru. Niejasnem jest natomiast, jakie to 
wojska tureckie odniosły zwycięstwo w drugiej 
bitwie ped Podgoricą. Prawdopodobnie była to 
dywizya redyfów z Prizren wzmocniona kilku ty­
siącami AlDańczyków, która najpierw uderzyła na 
Czam ogórców pod Gusinje i zwróciwszy się po­
tem pospiesznym marszem ku Dinoszi lub Pod- 
goricy, naskoczyła na lewyoh flankach lub na 
tyłach armię księcia Daniły, oszołom ioną aotych- 
czasowemi zwycięstwami.

Być może jednak, że Essadowi baszy na­
deszły jakieś inne posiłki, tak, że on m ógł pod­
jąć sam ofenzywę. Podczas zaś, gdy główna ar­
mia czarnogórska była zaangażowana w walkę, 
uderzone ze skutkiem wszystkiemi pozostałem ! 
siłami na armię Martinowicza, oblegającą pozy- 
cyę tureckie na górze Tarabosz.

Przypuszczać m o p a , że rozstrzygającym w 
tych wszystkich walkach był udział ochotniczych 
oddziałów, złożonych z mehomefańskich Albań- 
czyków. Mnożą się też wiadomości, ż t  część 
Malissorów opuściła już szeregi Czam ogórców.

Z POLA WALKL
C fe n zy w a  czarnogórska przełamana.

Saloniki. (T e l.  w ł.) Z  tureckiej strony w oj­
skowej donoszą, że na czarnogórskiem polu walki 
nastąpiła od środy zupełru zmiana sytua^yi na 
korzyść Turków.

Począł kowy plan króla M ikołaja zdobycia 
Skodry przez oskrzydlenie je j w szybkim pocho­
dzie z dwóch stron, m ianowicie przy pomocy 
kolumn ks. Daniły i generała Martinowicza, zo­
stał pokrzyżowany, ponieważ połączenie się obu 
tych kolumn przed Skodrą —  na razie przynaj­
mniej —  jest niemożliwe. W ojtkom  tureckim, 
znajdującym się p ized fortem  Hum, Essad-basza 
wysyła na pomoc silne oddziały piechoty z ka­
rabinami maszynowymi i armatami. Wraz z uzbro­
jonymi Albańczykami liczy ta armia 15.000 ludzi. 
Tureckie wojska prreszły przez Hoptiku (? ), które 
jest silnie obwarowane i służy jako punkt opera­
cyjny, a obecnie zbierają się koło Pietroszan i 
Izanai (? ). W iększa grupa Albańczyków szczepu 
Kastruti, która dotychczas walczyła po stronie 
Czam ogórców, przyłączyła się do kolumny tu­
reckiej.

Wojska tureckie zamierzają obecnie wyko­
nać decydujący atak na kolumnę czarnogórsKiego 
nsstępcy tronu, która obecnie odcięta jest od 
kolumny Martinowicza. Przeciwko Martinowiczowi 
zaś maszeruje sam Essad-basza. Z  powodu strat 
koło Tarabosz Martinowicz musiał zaniechać dal­
szej ofenzywy.

Walki z Czarnogórcami odbywały się wpraw-

TT ^ ~ę ■».-g Hiagifcjkie buciki sznurowane, rosyjskim lakieremóT^kiaiane, ciepły, ei ego noki trucik znnowy i i  6‘— Zarr.owienia z prow-.ncyi .
I Z k & L O  y  im  B BSŁ f i  2. Męskie sukienne na gumach, obkłoda'.c skórą boksową, podwójną pedoszwą gatunek z gwarancyą K 9'50. załatwia się odwr. pocztą. §

j i  n t  n w  • . »  3. Te sam" całe ze shdry boksowej do iznurowania także amer. K 9-5». Kalosze la damskie K 3‘20, a w razie niedogodności
dla P. T. Publiczności na sezon zimo- męskie K ć'50. Buty z cholewami męskie i dziecinne. Nt jlepsze] jakości damskie, męskie i dziecinne zamienia lub zwraca się
wy polecamy nabtę- 9 )  p oLuwie marki „Congo“ . — Pierwszy |JłW0 | K * »  'Lwów, Karola Ludwika 31 pieniądze. Róg ul. Stani-
— pującr gatim k^wflwEŁ^wsHM JI^iusfr^acki^abrgc^ Ludwika.

K a w ia rn ia  A m e ry K a ń s iia  o tw a rta ! Lwów, j. Trzeciego Maja 11.
Koncertuje w  niej laureat wiede&- tfSKinSSSafl 1 LOK.AL wspaniale odnowior-y. ^
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d/ie dotychczas przeważnie na terytoryum ture- 
ckiem, mimo to jednak Turcy nie mają na razie 
zamiarów ófenzywnych. Walki te nie miały w ię­
kszego znaczenia i były raczej potyczkami for- 
pccztowemi. Dopiero później m oże się z nich 
ewentualnie wywiązać większa akcya.

Akcya serbsk .-bułgarska.
Belgrad. (T e l. wł.). Armia serbska podzie­

lona jest obecnie na 4 korpusy. Jeden korpus, 
pod wodzą generała Stepanowicza, przeznaczony 
jest do kooperacyi z armią bułgarską i pozostaje 
pod rozkazami głównej komendy bułgarskiej. 
Częścią wyruszy ten korpus wraz z armią buł­
garską na Adryanopol, częścią przyłączy się do 
bułgarskiego korpusu armii, który przez Kiisten- 
dil i Egri-Palanka pomaszeruje na Skopije.

Drugi korpus armii serbskiej, pod wodzą 
ks. Aleksandra i trzeci, pod dowództwem gene­
rała Zankowicza, znajduje się w marszu przez 
Laskowacz i Wranja na Kumanowo i Skopije. 
Za tymi korpusami armii znajduje się także kwa­
tera króla Piotra.

Czwarty korpus armii, z gen. Zivkowiczem 
na czele, ma swój punkt koncentracyjny w Kral- 
jew o i prawdopodobnie rozpocząć ma akcyę 
przeciwko Sardżakowi Novi-bazar i Kossowemu 
Polu. Prawe skrzydło tego korpusu będzie pra­
wdopodobnie miało za zadanie wraz z zbrojny­
mi ochotnikami wpaść do północnych obszarów 
wilajetu Kossowo i dążyć przedewszystkiem do 
połączenia się z armią czarnogórską. Do tej czę­
ści armii przyłączy się ewentualnie także Issa 
Boljednac z 10.000 Albańczyków, sprzyjających 
Serbom.

Akcya serbska.
Belgrad. (T e l. w ł.) „M ali Journal" dono­

si, że serbskie pułki piechoty po zaciętej walce 
pod Myrdare (M yrJo l) zdobyły Prisztinę.

Wiadomość ta brzmi bardzo nieprawdopo­
dobnie, bo trudno przypuścić, aby Turcy dsli 
sobie tak łatwo odebrać bardzo ważny punkt o- 
peracyjny na Kossowem Polu. (O d leg łość Myr­
dare— Prlsztina wynosi 32 km Red.)

O takie poparcie —  wolno prosić!
Petersburg. (T e l.  w ł.) Donoszą tu z So­

fii, i e  w Bułgaryi panuje ogromny brak lekarzy. 
Uproszono przeio rosyjskich lekarzy, aby za od- 
powieduiem honoiaryum udali się do Bułgaryi. 
Taksamo brak środków leczniczych i opatrun­
ków dla rannych. Bułgarya zwróciła się tedy do 
poselstwa rosyjskiego z prośbą o pomoc.

STARCIA.
Belgrad. (T B K .) W  nocy nadeszła tu w ia­

domość z Niszu, że tu reck i od d z ia ł o ch o tn iczy  
p rzeszed ł gran icę  serbską na po łu dn iow y za ­
chód o j Kruszevaczu  i u rządz ił rzeź  w trzech  
wsiach.

Konstantynopol. (T B K .) „A lem dar* do­
nosi o k lęsce B u łga rów  k o ło  K arabunar Buł- 
garowie cofnęli się z wielkiemi stratami o pół 
godziny drogi w głąb kraju.

(P rzyp. Red. Karabunar leży koło Mustafa- 
basza, zdaje się przeto, że wiadomość ta jest 
tylko potwierdzeniem  wczorajszej depeszy o klę­
sce Bułgarów koło Mustafa-basza).

W a lK : n a  c a ł e j  l in ii-
Konstantynopol. (T B K ).  Według urzędo­

wych wiadomości, wblki na wszystkich grani­
cach rozpoczęły się na całej linii.

Proklamacja króla greckiego.
Ateny. (T B K .) Król grecki wydał orędzie, 

zaczynające cię od słów: Do m ojego ludu!
Święte obowiązki wobec ojczyzny naszej i uja­
rzmionych braci zmuszają państwo nasze c h w y ­
c i ć  z a  b r o ń  w tym celu, aby położyć kres

cierpieniom bract naszych pod panowaniem tu- 
reckiem. W  dalszym ciągu zaznacza król, że Gre- 
cya podejmuje tę wojną świętą w porozumieniu 
z innemi państwami.

Zagadka albańska,
Wiedeń. (T e l. w ł.) Ze strony tureckiej za­

pewniają że usiłowania Serbów celem  skłonienia 
Albańczyków, aby zwrócili się przeciw Turcyi, 
można, uważać za nieudałe. Albanczycy-Muzułma- 
nie stanęli po stronie Turków, a Mirydyci, na 
których neutralność liczyli sprzymierzeńcy bał­
kańscy, złożyli przysięgę, że pozostaną wierni 
sułtanowi i będą bronili tureckiego stanu posia­
dania.

To  stanowisko Albańczyków wpłynie bez­
sprzecznie w znacznej m ierze na dalszy bieg w y­
padków i może poKrzyżować plany i rachunki 
państw bałkańskich.

Konstantynopol. (T B K .) S zef Albańczyków 
Jussuf donosi, że wszyscy Albańczycy z okolicy 
górnego Ibru p o m a s z e r o w a l i  na  p o l e  
wojny.

Pragnienia Albańczyków.
R zym  (T e l. w ł.) „Avanti* zam ieszcza wy­

wiad z przywódcą powstania albańskiego w roku 
1910 Teccim , który m iędzy innymi ośw iadczył: 
Czarnogóra zmierza przez rozpoczęcie wojny z 
Turcyą do podziału Albanii. Albańczycy zaś dą­
żą do niezawisłości Albanii i w o l e l i b y  r a ­
c z e j  p o d d a ć  s i ę  A u s t r y i  aniżeli przez 
taki podział dać się wynarodowić. Jedynem spra- 
wiedliwem zozwiązaniem kwestyi macedońskiej by­
łoby utworzenie federacyi niezawisłych pańsiw; na­
tomiast zamiar rozwiązania je j m ieczem  skom­
plikował tylko cały problemat i sprowadził nie­
bezpieczeństwo dla całej Europy.

Dla Albańczyków stoją dwie drogi otworem: 
albo przyłączenie się do Austryi, a!oo do 
Turcyi. Obie te ewentualności bardziej są godne 
rozważania, aniżeli ewentualność poddania ich 
pod w ładzę rządów w Sofii, Belgradzie, Cetynii 
i Atenach. Austrya mogłaby Albańczyków po­
pierać, a nawet to  ju ż  uczyniła.

Rosyjskie „karakuł \
(Samobójcze skutki agitacyi pansiawisty- 
czr.ej. —  Francy a przeciw Rosyi. —  Rozbi 

janie „trójporo^umienia").

P^ryż. (T e l. w ł.). Tutejsze koła polityczne 
śledzą z wielniem naprężeniem bieg wypadków 
w Spalę i przypuszczają, że car Mikołaj nie po­
zbawi Sazonowa swego zaufania. Pom im o je­
dnak tej nadziei panslaw istyczna ngitacya w o ­
jenna  w  R osy i w yw oła ła  w ie lk ie  zan iep ok o je ­
n ie  w kołach francuskich. Dziennik „Tem ps* 
daje temu wyraz, powiadając, że ostrze panula- 
wistycznej agitauyi zwraca się nie tylko przeci­
wko obcym, ale także przeciw sprzymierzeńcem 
i przyjaciołom Rosyi.

„Tem ps* podnosi, że z sojuszu  francusko- 
ro sy jsk iego  w yłączon e są kw estye w schodnie, 
z c zegc  wynikałoby, że  w  ra z ie  gdyby R  >sya 
zaangażow ała  s ię  na W schodzie, F rancya n ie 
m ia łaby obow iązku  pośp ieszen ia  je j z tytułu 
sojuszu z pom ocą.

Jeżeliby nacyonalistyczne polityka wzięła w 
Rosyi górę, mogłoby to spowodować zupełną 
zm ianę w  ugrupow aniu  m ocarstw  europejsk ich . 
T ró jp o ro ss im iem e  przechodzi ob ecn ie  c iężk ie  
p rze s ilen ie  — pisze „Tem ps". —  Pytanie cze­
go życzy sobie Rosya w miejsce sojuszu z Fran- 
cyą i z Anglią ? C zy  R osya  chce w skrzeszen ia  
„św ię te g o  p rzym ie rza " trzech  cesa rzy?  Do 
tego chyba nawet panslawiśfci nie dążą.

Życzeniem  Francyi i Anglii jest aby nastą­
piło porozumienie Rosyi z pekojowemi dążenia­
mi Austro-W ęgier na Bałkanach. Do tego zaś 
doprowadzić m oże jedynie równie pokojowa po­
lityka Sazonowa. Natomiast mianowanie w jego

jego m iejsce ministrem spraw zagranicznych ja­
kiegoś polityka panslawistycznego. może starania 
pokojowe unicestwić. Jeżeliby Rosya ofieyalna 
zechciała tak zupełnie się odsunąć od Francyi i 
Anglii, jak to już teraz czyni Rosya nieofieyalna 
wówczas naturalnie n ie  będ zie  m ow y o dalszCm 
trw an iu  sojuszu.

' Wiedeń. (T e l. w ł.) Do sprawy stanowiska 
Francyi wobec Rosyi „N . Fr. Presse* dodaje 
następujący kom entarz: Mamy dziś bardzo wa­
żną wiadomość Idzie tu o sojusz frar.cusko-ro­
syjski. Dowiadujemy się mianowicie z rewelacyi 
„Tem ps’a*, że z układu między Francyą a Ro- 
syą są kwestye wschodnie zupełnie wyłączone.

Fakt ten , dotychczas n ieznany, s zc zeg ó l­
n ego  nab iera znaczen ia  z te j przyczyny, że  
podano g o  do pow szechnej w iadom ości w ła ­
śn ie w  ch w ili obecnej.

W e Francyi zapanowało wielkie zaniepoko­
jenie z powodu panslawistycznej agitacyi, która 
—  jeśli zwycięży —  może rosyjską dyplcmacyę 
zapędzić na drogi najbardziej niebezpieczne.

W obec tego ze  strony Francyi pojawia się 
ostrzeżenie, że Rosya z swą polityką pozostanie 
sama i że żaden obowiązek sojuszu nie wiąże 
Rzeczypospolitej, aby wraz z Rosvą miała po­
nieść ciężkie konsekweneye takiej polityki.

Jntęrwencya; mocarstw?
Wi&deń. (T e l. w ł.) Korespondent sofijski 

„N . Fr. Presse* dowiaduje się z kó* dyplomaty­
cznych, że rokow an ia  m iędzy  m ocarstw am i 
m im o ro zpoczęc ia  k roków  w ojennych  trw a ją  
w  dalszym  ciągu  i że Francya energicznie stara 
się o utrzymanie pokoju.

O czek u ją  tu  naw et i.ite rw en cy i ino- 
ca rs 'w , która miałaby przeszkodzić dalszemu 
niepotrzebnemu rozlewow i krwi, ponieważ refor­
my dla Macedonii i tak są rzeczą  postanow ioną.

Mdhilizacya w Rosyi.
Petersburg. (T e l. w ł.) Krążą tu pogłoski, 

że została zarządzona mobilizacya K a z a ń ­
s k i e g o  o k r ę g u  w o j e n n e g o .

Szpieg r prowokator rosyjski w Krakowie.
K raków . (T e l. w ł.) Policya aresztowała tu 

niebezpiecznego prowoKatora i szpiega wojsko­
wego. Nazwisko jego  i bliższe szczegóły trzyma­
ne są w tajemnicy, albowiem policya jest na tro­
pie kilku wspólników aresztowanego. W iadomo 
tylko, że aresztowany przed kilku dniami zgłosił 
się na policyi i zaproponował swe usługi w kie­
runku informowania tutejszych władz o r u c h a c h  
w o j s k  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m. W  cza­
sie rewizyi znaleziono u aresztowanego szereg 
listów, świadczących, że  pozostawał w bliskim 
kontakcie z ochraną i wojskowym sztabem 
warszawskim. Z  listów wynika, że aresztowany 
otrzymał polecenie dokonania s z e r e g u  s z p i e ­
g o w s k i c h  i p r o w o k a c y j n y c h  c z y n ó w  
w K r a k o w i e  i G a l i c y i  z a c h o d n i e j .

G&clda poranna
Wiedeń, dnia 19 października 1912. —  

godz. 10 m. SO.
Marki 117:87, Iteuta majowa — —, Renta koron 

węg. — '— , Akcye austr. zakt. kred. 608"—, Akcye węg 
zakl kred. 795’ — , Akcye Anglobanku 316‘00, Akcye Uni jr. 
banku 576-— , Akcye I3ankvereir.ii 500—. Akcye LSnder- 
bnnku 484 —, Akcye kolei pań stwowej 679 50, Lombardy 
106‘25. Akcye Fabryki broni 03‘00, Akcye tytoniowe — •—, 
A'.cve Alpiny 955' — , Akcye Riina Muran/i 71 3-—, Akcye
Prask. Tow.' żel. ----- , Losy tureckie !16*—. Ruble
?55-—J 4°/o listy zast. Banku hipot. 88*50, 4'/2o/o listy zast 
Banku hipot. 94'— , 40/o galic, pot. kraj. z r. 1893 85'JO,
'V]jo listv zast. Banku kraj. 8 j ‘00 5ó 1. listy Tow. kredyt 
ziem. 8450, 4*/2'*/o Gal. Bank. kredyt, ziem. 97—98. Akc-e 
Skoda 740’—.

Usposobienie: silne.

Największy 
w kraju

HABAZYN
Spółki Sfdarzy
(Dom własny). Rok zał. 1S54. Lwów, plac Bernardyński 17. Nr. Telei, 566.

poleca; kompletus urządzenia mieszkań, biur, hotel: 
dtp. w najmodniejszych stylach, wyrobu własnego, we 
d ług modeli i/iedefibkich, paryskich 1 londyńskich, 
o pierwszorzędnem wykonaniu i po przystępnych ce­
nach. Meble gięte, meble żelazne i mosiężne. D ogo­
dne ulgi w  spłatach. 3197

Najchiubnioj 
znana firma
u lica  A K a d e m k k a  liczba 2. (H o te l G e o rg e ’a)
3376 Z a ł o ż o n a ,  w  r o K u  3 8 Ąfit, P o l e c a  n a  s a z o n t

W. ADAMSKI : LWÓW Dywany, por^yery, kapy, serw ety , firank i, sto ry , bone fe m t 
kocyki na łóżka , deptaki, narzuty itp. U rządzen ia  m ieszkań,

Ś i S  tapef, JafcrjrRa sfór i t o in y !
rożnycn systemów. Ceny umiarkowane. Wzory i cenniki opłat.
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KRONIKA KRAJOWA.
Czerniowce.

R e f o r m a  v / y b o r c z a  d l a  C z e r ń i o -  
w i e c .  W  komisyi konstytucyjnej Sejmu buko­
wińskiego, został przyjęty projekt nowego statu­
tu gminnego i nowej ordynacyi wyborczej z nie- 
znacznemi zmianami, na podstawie czterech ku- 
ryi w yborczych : p o l s k i e j ,  n i e m i e c k i e j ,  
ru n . u ń s k i e j  i r u s k i e j .

W  łonie każdej kuryi narodowej wybór od* 
bywa się w śródmieściu w czterech, a na przed­
mieściach w dwóch kolach wyborczych.

Ogólna liczba mandatów wynosi 72 (d o ­
tychczas 50), z tych na kuryę niemiecką przy­
pada 42 mandatów, a po 10 mandatów dla ka­
żdej z innych kuryi narodowych.

T  S L. w C z e r n i o w c a c h .  W  osta­
tnich dniach ubiegłego miesiąca odbyło się w sali 
„D om u polskiego" walne zgromadzenie Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej w  Czerniowcach. Po  
przyjęciu i zatwierdzeniu sprawozdania zarządu, 
uchwalono zarządowi absolutoryum z czynności 
i rachunków, a następnie dokonano wyboru no­
wego zarządu. Prezesem  jednogłośnie został wy­
brany dr. Stanisław Kwiatkowski.

A r e s z t o w a n i e  u r z ę d n i k a  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Jak w poprzedniej ko- 
respoiidencyi donieśliśmy, znikł niedawno stąd u- 
rzęanik Wydziału krajowego Klemens Fischer ze 
swoją żoną Neonellą. P o  kilku tygodniach wró­
ciła para małżeńska z Rosyi i zgłosiła się do 
dyrekcyi policyi, została jednak wypuszczoną na 
wolność. Dnia 15 bm. zawezwał sędzia śledczy 
dr. Ternaveanu, Klemensa Fischera i po długiem 
przesłuchaniu wydał nakaz aresztowania go. O b­
winiony przyznaje się, że przywłaszczył sobie 
2000 koron z  ściągniętych do kasy pieniędzy u- 
zysknnych ze sprzedaży soli. Tw ierdzi jadnak, że 
jest niewinnym, gdyż chciał skompensować za­
robione koszta podróży z  wysokością zdefrnu* 
dowanycń pieniędzy.

Oświęcim.
N ę d z a  t e l e f o n i c z n a .  Galicyc, jak to 

fta podstawie statystyki stwierdził minister Dłu­
gosz, pod względem  poczt i telefonów traktowa­
na jest najgorzej ze wszystkich krajów koron­
nych.

Ta  m izerya telefoniczna dotyka także nasze 
miasto, a to tern więcej, że  stosunki hnndlowo- 
przemysłowe Oświęcim ia oą bardzo ożywione i 
że na rozmowę telefoniczną w stronę Wiednia 
musi się bardzo długo czekać. Z  tych względów 
byłoby pożądanem, oby jak najrychlej zbudowa­
ną została nowa droga na Śląsk, m ianowicie: 
Ośw ięcim -M . Ostrawa, o co miejscowa sekeya 
Związku fabrycznego kilkakrotnie się upominała.

Przed dwoma laty poruszono projekt bu­
dowy nowej linii t. zw. wodnej od Oświęcim ia 
na Zator do Krakowa oraz konieczną potrzebę 
połączenia telefonicznego Oświęcim ia via Kęty- 
Żywiec. Obecnie sprawy te zupełnie ucichły.

Krakowska Izba handlowa zajmowała się na 
ostatniem posiedzeniu sprawą dalszego rozwoju 
sieci telefonicznych w okręgu Izby. Izba uchwa­
liła zwołać specyalną ankietę interesowanych w 
tej sprawie. Na ankiecie tej będzie miała repre- 
zentacya miasta naszego i sekeya Związku fa­
brycznego sposobność ooruszone tu spr-swy ob­
szerniej omówić.

P r z e c i ą ż e n i e  s ę d z i ó w .  Systemizo- 
wany przed kilkunastu laty dla tutejszego sądu 
persoral urzędniczy nie u legł dotychczas żadnej 
zmianie, jakkolwiek ludność w pow iecie a w szcze­

gólności w Oświęcim iu wzrosła w dwójnasób, 
powodując analogiczny wzrost agend sądowych. 
Zdarza się w ięc często, że wobec przeciążenia 
sędziów strony po kilkugodzinnem czekaniu by­
wają odprawiane. Ministerstwo sprawiedliwości, 
powinno z rokiem 1913 pomnożyć skład sędziów 
co najmniej o jednego, jakoteż systemizownć po­
sadę jeszcze jednego urzędnika manipulacyjnego.

ZE SPORTU.
Do Janowa na rowerach. G, T. C. M‘

urządza w niedzielę 20 bm. wycieczkę do Jano­
wa. Będzie to zamknięcie sezonu letniego. W ie­
czorem komers. Punkt zb o rn y : pl. Jura, godz. 
2 pop. punktualnie.

Wyc;eczkę jesienną na Cnomiak i Sy- 
niak urządza akad. klub. turystyczny w niedzie­
lę, 20 bm. Wyjazd koleją w sobotę o 10‘43 w., 
powrót w poniedziałek o 6 rano. Koszty podró­
ży koleją tam i napowrót 8 K. Punkt zborny w 
westybulu gl, dworca na pół godziny przed odja­
zdem  pociągu. P ieszej drogi 15 kim. W  w yciecz­
ce megą wziąć udział także osoby nie będące 
członkami klubu, a m ianowicie akademicy za 
opłatą 50 hal., nieukademiuy 1 K.

Kitka interesujących dat ze sfatystyki 
tegorocznego sezonu wyścigowego możem y driś 
podać Czytelnikom. I tak : największą sumę wy­
granych na torach austryacko-węgierskich zdoby­
ła dotąd w tym roku stajnia bar. G. Springera : 
635.275 K, potem p. W. M autnera: 283.135 K., 
u. D rehera : 275.990 K, bar. U ech tritza : 254.720 
K , p. S zem erego : 225.850 K .; z polskich wła­
ścicieli stajen najwięcej w ygra li: Jerzy ks. Lu­
bomirski : 165.030 K, W ł. ks. Lubom irski: 103.040 
K, J. Znngen : 50.510 K, K. Ostoja-Ostaszewski: 
47.737 i pół K, wreszcie Zdzisław hr. Tarnowski 
10.295 K.

Z  koni najlepiej opłaciły się dotąd w tym 
roku swoim w łaścic ie lom : „K okoro ", który wy­
grał 126.960 K, i Raszal 104.550 K. U w zglę­
dniając pochodzenie koni, najwięcej zdobyły ko­
nie po R aebuszcie: 407.315 K, po Beregyó lgy; 
351.625 K i M indigu : 340.280 K ;  potomstwo 
Farureya (stadnina p. Ostaszewskiego) przynio­
sło 48.627 i pół K, Snc a papiera (stadnina ks. 
W ł, Lubomirskiego) 95.820 K.

Jeźdźcy dżentlemani mają zawsze na czele 
por. E. Folisa, który wygrał dotąd w tyrr> roku 
60 biegów j po niui id ą : por. Sibrik (42), hr. K. 
Esterhazy i p. B. Zangen z Krakowa (po  21), 
K. Znngen z Krakowa (10 ), rotmistrz Langiewicz 
(9 ), por. Ulm (5 ) i p. M. Zangen ( 2).

Z  dżokeiów dzierży prym stale Carslake ze 
stajni bar. Sprngera, który, biorąc w 310 biegach 
udział, wygrał 83 ; dalej idą : Vnrga, który wy­
grał 46 biegów na 295, G. Janek 40 nc 213, 
Bnluskn 38 na 232, W inkfield (u ks. Wł. Lubo­
m irskiego) 21 na 105, Ziemiański (u p. K. Osta­
szewskiego) 8 na 19.

3\T A I 5 I i S Ł . A ] \ r E .

RzcezsiSR s p r& w c t^ i
reklamacyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, tary! itp. ze 

stosunku z koleją wynikłych

3227 Dr. STANISŁAW MA»ESCH
urzęduje przy ul. Kraszewskiego 5 we Lwow ie.

£ & £ s  Jsrzy Hołosfyftsk!
długoletni J. asystent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwow. ordy­

nuje Lwów, ttomanowicza 16, I. p., od 3—5 pop.
3235

I  l i i i  I H I W  c' k ‘“merytowany ge-
e £ # £ t f5 (!£ & l£ f J«s*K ll ometra z upoważnie­
niem rządowem mieszKa obecnie we Lwowie, Krasickich 9.

5734

m i
Sławny znany dom towarowy dla MJHJf jj 
kompletnych wypraw ślpbnych « S!Jsicl! 0 
hyi.ek 1. 32 LW Ó W  MalicRa I. 1. 
Poleca: Najnowsze materye wełniane angielskie i francu­
skie, najmodniejsze jedwabie oryg. paryskie na suknię i ko- 
styumy, plusze sełskinowe na żakiety i płaszcze, płótna 
śląskie, weby, szyfony, bieliznę stołową, kapy pluszowe, 
portyery, dywany, firanki etc. z pierwszorzędnych fabryk 
po bajecznie nizkich stałych cenach. Próbki na żądanie 
darmo. TE LE FO N  358. - 335?

SpecyaHsta chortfb skórnych i wenerycznych

3r. fSifliBim Eitalsrstein Akademicka 8
b. elew kliniki dermatolog, w Berlinie, sekundaryusz oądz.

chcrób skórnych szpitala powsz. 5396

Id .  158 -IV i

, pole.a

i* nuuunzH*
Składy •. LWOW Fabrysa.

Pasaż M ikelascha. Az o t ó w  ulica Tkactca 23.
| Z k©ńeeim p a źd z ie rn ik a  p r zen ie s io n y  zo s ta je  d o  loka lu  3 M a ja  10, ;

Al,1“ Dr. Edward Stenzel
otworzył kancelaryę w e L w ow ie , ul. S ok o ia  3.

3435

~  C K U U Ś T A lć F S g ^ r o F "

Sr. Franciszek Toczyski
b. asystent kliniki ooŁnej Uniwersytetu lwowskiego, ordynuje 

od 10— 11 i ód 3—5. 3592
L w ó w , u l. PeńsK a

n t t n U i e m
wykonuje najtaniej 2aknB rytowniczy 24AKSA 
3635 G LA S tR M A N A , Lwów Sykstuske 19.

liistTiiii d9iiffsf?En̂  Sr. wraaft SMM,®
przeniesiony z ul. Kopernika 9 na ul. Sienkiewicza 1. 8, 

wchód Lindego 1. 2. 3654

 K A N C E L A iS T A  AffSSfSCSTS
Sra STEFAKA FSESflAA

3636 przeniesiona została
do domu ul. Batorego 3

ZAK4PD DENTYSTYCLNO-TECHMICZNY

M. j. R A P 5 A
Lw ów  ul. SyRstusKa 1Ą,

wykonuje sztuczne zęby w zlocie, kauczuku i platynie.
Specyalnuśó: 3637

most?:? i korony w platynie i porcelanie. P ilne robo­
ty wykonuje się w  jednym dniu. Um iarkowane ceny.

g  — — „ a. _ .  _ chorób wewnętrznych w zakładzie 
u U a l O r y u u l  wodoleczniczym „K islelka“  ul. Ką- 
pielna 8, Telefon 932, we Lwswief przyjmuje przez calv 
rok chorych, z wyjątkiem cho.ób umysłowych 1 zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodr.e, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powiet zne 
i słoneczne. Aparaty elekt: yczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty ao inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetycina. Stacya tramwaju 

elektr. Wysoki Zamek. 3642

Adwokat P". Lora Aelffl
przeniósł swą kancelaryę dc domu przy ul. Kraszew­
skiego 1. T e le fon  720. 377o

sp rz e d a j e wszelkiego 
gatunku obuwia i kalo­
sze z powodu w ielk iego 
zapasu po cenach zna-

Lwów, pi. Rzeźni 4 (dom WF. Benczera) cznie z3«!|onych'
Benjamina Stcplera

„ I I
I I  Należy żąoać we wszystkich sklepach papieru li­

stowego wyrobu jedynej w  kraju fabryk i: 737

i  I. HlłilfllBWSIliE&u i i  we Lwewie
'—---------- : .   ■ ■ ■ ■ —  pod nazwą i I f

I I  5°/0 od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla 
Weteranów z r. 1863 do dyspozycji i ^ 1 9 ®  ®  4 0 4 9  
pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 1 0 W l i a K W  S t i

, ' i l IC ?  Skład: w e  L w o w i e ,  P a s a ż  M i k a i a s c h a .
Do nabycia wszędzie. Na żądanie cenniki franco. I I l i

I I

ZIMA E M  hm\m\Itollcr
■ W  J K T- C W E  L W O W I E
^ . y n e l ł  1 4 , X. p i ę t r o

długoletni współpracownik g  
firm zagranicznych 1 kra­
jowych (Braci Lubelskich 
i Braci Wrońskich.) poleca 
P. T. Publiczności swój

rtasa
I PRAfOWMHS KUŚHiEaSKA
ZleocTi z yrgwtnoyl oMinlrtnila itą w M jiir il^ D  6u«t»
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Ekonomista.
Niedomagania pocztowe 

we Lwowie.
W ygoda publiczności, uwzględnienie potrzeb 

urzędników i interes służbowy, to są okoliczno­
ści, które powinno się brać na wzgląd przy roz­
strzyganiu kwestyi, gdzie ma bvć umieszczony 
urząd pocztowy.

W zgląd na wygodę publiczności, która ma 
korzystać z urzędu pocztowego, jest najważniej­
szy i powinien być decydujący; to też nawet 
w małych miejscowościach reprezentocye gmin­
ne, a także sama publiczność, w należytem zro­
zumieniu swego interesu zabiera g łos  w wypad­
kach zam ierzonego niekorzystnego ulokowania 
urzędu pocztowego i ostatecznie opinia publi­
czna zawsze zwycięża.

U  nas we Lwowie, w stułecznem mieście, 
inaczej.

Biura pocztowe rozm ieszcza się, wbrew 
własnym interesom poczty, t. j. nie przestrzega­
jąc ani interesu służby, ani wygody własnych u- 
rzędników, w rozmaitych, oddalonych od siebie 
budynkach i nikt nie tylko, że nie liczy się 
zupełnie z wygodą publiczności, ale dyrekcya nie 
uważa nawet za stosowne z a w i a d o m i ć  j ą
0 z a s z ł y c h  z m i a n a c h  w r o z l o k o w a ­
n i u  s w o i c h  b i u r .

Oto obecnie przez kilkanaście dni hala
1 kurytarze głównego uizędu pocztowego przed­
stawiały niezwykły widok. Miejsca te, przeznaczo­
ne dla stron, były przepełnione ludźmi, przeno­
szącymi registraturę i ekspećyt do kamienicy Sa­
piehów, a to do lokalu, zajmowanego dotychczas 
przez niektóre biura administracyjne Dyrekcyi 
pocztowej, które kilka dni terr.u przeprowadzono

znowu do kamienicy Postera, w pasażu Frie' 
drichów.

Pom ijając to, że cała akcya tych przenosin 
odbywała się bardzo nieporadnie, o czem za­
świadczyć mogłyby strony, które zmuszone były 
nieraz dłuższy czas wyczekiwać na wolne przej­
ście. albo też z „narażeniem żvcia" przemykać się 
przez przejścia, zatarasowane biurkami, pultami 
i stosami aktów —  jednak trudno przemilczeć, 
że nie można się dopatrzyć koniecznej i racyo- 
nalnej potrzeby tej nagłej przeprowadzki. O to 
obszerny, pół piętra głównego gmachu stanowią­
cy lokal, który dotychczas zajmowała re^rstratu- 
ra i ekspedyt, ma, według zasięgniętych infor- 
macyi, pozostać niezajęty aż do wiosny. Jeżeli 
się w ięc uwzględni, jak drogie są obecnie lokale 
w śródmieściu we Lwowie, to takie próżnostanie 
lokalu nie zdaje się być bardzo ekonomiczne

Pozostawiając jednak tę kwestyę, jako je ­
dynie skarb obchodzącą na uboczu, ważniejszą 
dla ogółu jest kwestya, że rozrzucenie biur dy­
rekcyi pocztowej w kilku budynkach na pize- 
strzeni od ulicy Słowackiego do ulicy Akadem i­
ckiej świadczy, iż Zarząd pocztowy wcale n ie 
liczył się z wygoda publiczności i nie m ógłby 
tego nawet usprawiedliwić jakimiś względami 
służbowymi, bo przez to rozrzucenie biur i od­
dzielenie ich od registratury i urzędnicy cierpieć 
muszą niewygodę i wykonywanie służby niewąt­
pliwie nie może być bez zarzutu.

Publiczność dla wspomnianego braku od­
powiednich ogłoszeń ze strony Dyrekcyi poczto­
wej o zarządzanych ustawicznie przenosinach 
biur Dyrekcyi pocztowej jest ciągle w mniema­
niu, że cała Dyrekcya pocztowa mieści się w 
gmachu przy ul. Słowackiego. Kto w ięc ma in ­
teres do Dyrekcyi pocztowej, udaje się z reguły 
do tego głównego gmachu, lecz niestety tylko 
po to, by dowiedzieć się, że tam prócz obszer­
nego mieszkania prezydenta poczty, oraz biu­
ra gdzie wygotowują dekrety nominacyjne, po. 
za tern (niema innych biur Dyrekcyi, bo te m ie­

szczą się bądź we wspomnianej kamienicy Sa« 
pienów, bądź w kamienicy Postera, bądź też w 
domu przy ulicy Akademickiej. He czasu potrze­
ba właściwie stracić na odszukanie właściwego 
biura Dyrekcyi pocztowej stwierdzili ci, którzy 
kiedykolwiek zmuszeni byli odbyć wędrówkę po 
zaułkach wspomnianych trzech domów. N ie 
można przy tern przemilczeć, ze referenci, czy 
szefowie biur zastrzegają sobie tylko jedną go ­
dzinę posłuchań, a to wbrew przeoisom i ogło­
szeniom, że godziny urzędowe Dyrekcyi poczto­
wej trwają od 8 do 3 po południu. N ie  rzadko 
w ięc zdarza się, że po ostatecznem odszukaniu 
biura, w którem ma się sprawę do załetwienia, 
trzeba posłuchanie cdłożyć do dnia następnego, 
bo wyznaczona godzina posłuchań już minęła.

(Dok. nosi.)

Sprawozdanie z targu zbożowego Związ­
ku rolników dla zbyta produktów staw. zar. 
z ogr. por. we Lwowie ul. Akademicka 12.

Za czas od 13 do 19 października 1912.
Z  początkiem tygodnia pod wpływem w o­

jennych pogłosek notowania peszteńskie poszły 
ogromnie w górę —  co naturalnie odbiło się 
dobitnie na naszym targu. —  Następnie jednak 
Peszt wróeił do równowagi i u nas również ce­
ny wróciły prawie do poziomu z zeszłego tygo­
dnia, przy małem zaofiarowaniu a dobrej chęci 
kupna.

Ostatnie transakcye Związku prritas Lwów.
Pszenica „ 21 ‘50 22*50
Żyto „ 18'—  18'70
Owies „  18*—  20*—
Jęczmień pastewny „ 17'—  17*50
Jęczmień browarny „ 19*—  20’—
Siano nowe „ 6'50 6*75
Rzepak „  — *—  — *—
Chmiel — J—  — *—

Wszystko za 100 kg. netto.

PRZEMYSŁ I HANDEL.
Zakłrdy faoryczne firmy Henryka Francka 

Syn owi o- w Skawinie.
Akcya, mająca na celu uprzemysłowienie 

naszego kraju, powinna być w każdym kierunku 
celowa i na zdrowych oparta podstawach. Prze- 
dewszystkiem uwzględniać się powinno te gałęzie 
przemysłu, które są dla nas pożądane z powo­
dów ogólno gospodarczych, a w ięc takie, które 
zakupują i przerabiają surowiec, wytwarzany w 
kraju, używają do tego tylko krajowych sil robo­
czych, a których wyroby są rzeczywiście potrze­
bne w kraju oraz są przedm iołem szerokiej kon- 
sumcyi. Jeżeli zaś fabryka taka wnosi jeszcze do 
kraju kulturę nowej jakiej przemysłowej rośliny, 
jeśli p-zez to daje rolnikom możność korzy­
stniejszego wyzyskania ziemi, a setkom robotni­
ków rolnych dobry zarobek, to tego rodzaju nowy 
zakład przemysłowy m oże się stać prawdziwem 
dobrodziejstwem dla kraju i jego ludności.

Do takich przedsiębiontw  można z całą 
słusznością zaliczyć fabrykę znanej już na całym 
św iecie firm y : H e n r y k a  F r a n c k a  S y ­
n o w i e ,  założoną w S k a w i n i e  koło Kra­
kowa. Fabryka ta, przedstawiająca się jako za­
kład bardzo okazały, wytwarza znany zapewnie 
każdemu, a bardzo cenny artykuł, p r z y m i e s z ­
k ę  d o  , k a w y  oraz inne środki, zastępujące ka­
wę. Zakład ten puszczony został w ruch w lipcu 
roku 1911. Zaspakaja on zaś nie tylko zapotrze­
bowanie Galicyi, lecz zaopatruje artykułami tymi 
także Śląsk i Bukowinę.

W yrobów firmy Henryka Francka Synowie 
osobno i szczegółowo chyba wychwalać nie po­
trzebujemy. Już od samego początku swego ist­
nienia, zajęła ona wśród fabryk tej branży na­
czelne m iejsce i nadaje kierunek tej branży prze­
mysłu. Ona to mato przedtem cenione surogaty 
do kawy, z  którymi dawniej obchodzono się po 
macoszemu, doprowadziła do wielkiego znaczenia 
ola gospodarstwa domowego i społecznego, ona, 
nadając im odpowiednie przymioty, zrobiła z nich 
środek spożywczy, ceniony dziś w każdym domu. 
W naszym kraju zaś należy ona do najokazal­
szych zakładów fabrycznych.

Fabryka Henryka Francka Synów w Skawin* e 
obejmuje powierzchnia kilku tysięcy sążni kwa­

dratowych i jest połączona torem przemysłowym 
z koleją państwową.

Znana na całym świecie jej fabryka-ma- 
cierz zaopatrzyła tę swoją córę skawińską w naj­
nowsze urządzenia techniczne. A  rozmia-y i pro- 
dukcya fabryki skawińskiej są tak znaczne, że 
zatrudnia ona przeciętnie 200 polskich robotni­
ków i robotnic.

Wychodząc z zasady, że robotnikom należą 
się obok zapłaty także wszelkie hygieniczne udo­
godnienia przy pracy, chroniące przedewszyst- 
kiem ich zdrowie, postarała się firma „Henryka 
Francka Synow ie" o wszelkie urządzenia, zape­
wniające czystość i porządek w fab-yce. Przez 
to, oraz przez danie robotnikom stałego zajęcia, 
które doniero umożliwia im stworzenie sobie 
zadowalającego bytu, osiągnęła fabryka w Ska­
winie ścisłą harmonię między pracodawcą a pra­
cobiorcami, a kierownictwo fabryki stara się usil­
nie utrzymać ją i pogłębić przez szczerą pieczę 
nad interesami robotników.

T o  też inspektor przemysłowy, zwiedziwszy 
fabrykę w Skawinie, wyraził się bardzo pochle­
bnie o całem jej, urządzeniu, a nadto o jej in- 
stytucyach humanitarnych.

Zakładając tę fabrykę, firma Henryka 
Francka Synowie uznała za swoje zadanie —  do­
starczanie publiczności w Galicyi wyrobów, spo­
rządzanych, o ile możności tylko z k r a j o w e g o  
surowca. W tym celu fabryka skawińska już od 
początku swego istnienia starała się o zaprowadze­
nie w okolicy uprawy cykoryi, nasamprzód tylko 
w najbliższej okolicy Krakowa, następnie zaś i w 
stronach dalszych. Z  zadowoieniem skonstatować 
należy, że starania te uwieńczone zostały po­
myślnym rezultatem.

Lecz fi-ma Henryka Francka Synowie by­
najmniej nie zamierza poprzestać tylko na tern. 
Pragnie ona rozszerzyć kulturę cykoryi w G&1«- 
cyi, oraz produkcyę fabryki Skawińskiej tak, aby 
możliwy był także wywóz jej wyTobów za 
granicę.

Korzenie cykoryi, których zbiór trwa od po­
łowy września do końca października, oczyszcza 
s ię  w fabryce za pomocą osobnych maszyn, za 
pomocą maszyn rozdrabnia się je  na mniejsze 
części, suszy w specyalnie do tego urządzonej 
suszarni, a osiągnięty tą drogą produkt magazy­
nuje sie staranrie na cały roK

Domieszkę do kawy wyrabiają Htnryka 
Francka Synowie według własnych długoletnich 
doświadczeń, a ich fabrykat, uznawany ogólnie 
za doskonały, tworzy też dziś wyborny artykuf 
konsumcyi codziennej, śroaek spożywczy znany 
i ceniony powszechnie % powodu swej znakomi­
tej dobroci, a i przez kupców mile widziany, 
ponieważ bywa im dostarczany zawsze w d o ­
skonalej jakości tak, że stale zadawala jego  od­
biorców i zyskuje gładki a masowy odbyt.

W obec tej uzasadnionej dobrej sławy wy­
robów fabryki skawińskiej Henryka Francka S y­
nów nie potrzeba specyalnie wyliczać ich zalet. 
Faktem jest, że sama kawa ziarnista, używana 
bez tej smacznej materyi roślinnej, nie posiada­
łaby tak wyśmienitego smaku i pięknej barwy. 
Bez czystej i treściwej domieszki Henryka Fran­
cka Synów —  kawa z m lekiem nie byłaby za­
pewne tak rozpowszechnionym napojem śniada­
niowym i podwieczorkowym, jaKim jest wszędzie 
za granicą.

Ubolewać też trzeba, że właśnie u naszego 
ludu i u naszych krajowych robotników napój ten 
nie znalazł jeszcze większego rozpowszechnienia, 
że szerokie sfery naszej ludności zawsze jeszcze 
w zbytniej m ierzę dają pierwszeństwo napojom 
alkoholicznym. Życzyć też wypada, aby dla do­
bra naszej ludności rychło w tym kierunku na- 
rtąpiła zupełna zmiana. Każdy napój alkoholi- 
czny jest bardzo szkodliwy dla zdrowia, podczas 
gdy kawa z przymieszką wyrODU Henryka Fran­
ka synów i z  m lekiem daje napój zdrowy i po­
żywny.

Mylne jest dalej mniemanie, że tylko z 
z i a r n a  kawy można otrzymać dobry napój ka­
wowy. Otóż dopiero przez dodanie p r a w d z i -  
w e j przymieszki Francka Synów otrzymać m o­
żna napój naprawdę smaczny, z d r o w y ,  a tań­
szy od czystej, ź le  na nerwy oddziaływującej 
kawy.

Rozpowszechnienie u nas picia kawy z 
przymieszką Francka Synów mogłoby wy­
dać ogromnie doniosłe dla krają rezultaty: wy­
przeć alkohol z szerokich kół ludności, przynieść 
rolnikom nowe znaczne dochody, a tysiącom ro­
botników dobre zarobki. Dlatego już w imię do­
bra kraju należy wszędzie szerzyć wyrpby 
skawińskiej fabryki H e n r y k a  F r a n c k a  
s y n ó w .
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wszystkich systemów, oras 
(pończosznicze — peloca firnu.

. M a l i m o n j  
listo, Walfflsaa 1. fl,
Wyroby trykotowe z praco­
wni » ' Mlmewskiej. Cenniki 
darmo i o płatnie. 20i0

W h lla
czekolady, cukrów,

M ititóg  I glliETtF-j

n m m
P ła s e c k ln ts

W KRAKOWIE

poleca iJę życzliwe m i 
poparciu P T . Publiczn

3666

mu

~r»

Kefir
D O S T A W I A  1833 
DO MIESZKAŃ

mleczarnia
Pncnorska
Lwów, ul. Polna I. 2&J 

Telefon 839.

Ten nieszkodliwy, dobrze i pewnie działający śro­
dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z 
miąszu fig smyrneńskich z odpowiednim dodatkiem 
płynnego wyciągu strączków senesowycb, FIGOL 
„Jahr" jest słodki, n. der przyjemny w użyciu, dzia­
ła  jako środek Iekkoprzeczyszczający, łagodnie, 
nie sprawia żadnych bólów  i z powodu tych za­
let cieszy się od wielu lat wzięciem u lekarzy i pu- 
b'iczności. S t o s o w a n y  z dobrym skutkiem, przy 
zaparciu nawykowem stolca, kongestyach, hemor- 
rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo- 
góle czyści wszystkie narządy ł rawicnia i wzmaga 
ich czynności. Dawkowanie: D o r o s ł y m  pół do 
półtora łyżek stołowycn, dzieciom pół do połtora 
łyżeczek kawowych. FIGOL „Jahr* jest prawnie _a- 
str-ezony i wyraoa go wyłącznie apteka Fort. Gra- 
lewskiego w Krakowie. Przy zakupnie prosimy wy­
raźnie żądać FIGOL „Jahra“  i cdrzucać naślado­
wnictwa Cena: duża flaszka K 2*70, mała flaszka K 1‘80.

najskutecz iejsze nacie- 
„4 u ii>u iiu iiiiiin iu is ii ranie przy reumatyzmie, 
łamaniu w kościach, podagrze, nerwobólach, migre­
nie, kłóciu w bokach. Cena tuby K 1'20, pocztą K 
1-65. Skład we wszystkich aptekach lub w składzie 
głównym Apteka Fort. Gralewskiego, Kraków, Sław­

kowska la. 3786

S D ,e5® O 0 (2D ® < S ó ź X 5 < X S Q ł r e

H E L I O S K IN O T E A T R  A R T Y S T Y C Z N Y  
—" ■' u l .  G r ó d e c k a  2 .

Przedstawienia codziennie oa godz. 4-tej do 10 rej. Ceny 
miejsc: 30 h., 30 h. i 1 K. — DZISIEJSZY PROGRAM 
1. Materyały do wojny bałkańskiej. Zdjęcia z natury te­
renu, wojsk, artyleryi, flot etc. 2. Sierota. Sztuka z życia. 
3. Bielinek-Kapustnik. Obraz przyrodniczy. 4. Szewc wy­
grał na loteryi. Farsa. 5. Straszne pytanie, Dramat 
6 P i(kfc naczelnikiem stacyi. Humoreska. 7. Dziennik Gau- 
mont. Najnowsze aktualności. 8. Ponętny owoc. Korne- 

dya salonowa, p,ęknie kolorowana. 3770

A S I N O  d e  P A R I S
doi

gotowe iran- 
ihiuJu cuskiezżur- 
nalu „Parisiana'1 i 

manekiny 3410 
R .  L A N D A U  

f ,wów 
Czarnieckiego 3.

C :
W ielkom .ejsU  pi ogram  fiamii jny oa 16.

31. października.
Borowska, polska pieśniarka. — Parisiana Kronau’a: dwie 
jednoaktówki p. t  „On się wstydzi* i „Dawne czasy". —
Sławińska, śpiewaczka. — Harna, egipska tancerka. —  M.
Riihmkorf, deklamatorka. — H. Werner, humorysta); —
Dolorosa, subretka. — Laybetie, tancerka. — Akrobaci 
Schafer Bros. —  Fischer, subretka. — Duet Sisters Mor 
way. — Lorandt, węg. śpiewaczka i wiele innych atrakcyi.

Teatr nwfłfti v m i£tI£ bristol
Występ oryginalnej sławnej trupy O J R A .  — Codziennie 

2 komedye.
POCZĄTEK O GCDZ. 5. WIECZÓR. 3708 1

COLOSSEUM HERMANÓW £ £ £  1 P r Z 0 S f M B
I 1 /\IL| AW a  w  L l im n ia i l  I F* f a I I ri r 1  ł-J A  r, 4 . 1 1  ..  . HM U  m !.. M

jesf wi
S7óimp<nńcl?';cro 

f ld jm y ź s t z ę p  
D to o ro  i

ory sto fera cy i*

'R of? z a t o ż

1743

Jeneralne ^a& tępstuuoiSW ciÓrnCin, Wiedeń.HE

Wielki program humoru! Choy Ling-Hec, t opa 
The Hayanna Troupes, komiczny akt a.\rob. Komen- | 
dattt Huntley, dzielny bohater. Mac .'ńeiris, eksaerifr. 
komik. A  to ci dopiero, farsa z francusk. Aiellr, N!c-.i- 
ladoni, subretka. Chrysanthome 0 ’Arosa, tancerki akrob. 
11 nowości Vitogrsph. W nisdziele i śłięta 2 przedsta­
wienia, o godz. 4-ej i 8-ej. Bilety są wcześniej do nabycia ;̂ 
w murze sokołowskiego, ul. Jagiellońska 3. 3ó57|i

Wszystkie dotychczasowe ki e-ny i pa­
sty do zębów (Kalodony, Odcli, itp.y 
zawierają mydło, które rozkładając się 

na kwasy tłuszczowe, niszczy emalię zębów zamiast ją konserwować. Jedynie
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PIECE KKE00W B:
dla pałania ce^.wapna i ■ 
dachówek, kominy /abryane, J  

cŁmnwpnie kotów »
prt_jekfu;e i h* duje: □

SrSMZkG/MJC.SRÓIRA 2 
budowy zakładów .teram i- 
ctnych, kominów /hbrycz- 

nych i ownumwania ■
kotłów * o .P. ■ 

L w ów , H. Lenartowicza 15. n

prof. dra N. Cybulskiego z fabryki „ fL E N “ * * ie  z a w i e r a  m y d ł a  I
n:e niszczy wsęc zębów, a czyści je doskonale, nadaie im białość, wzmacnia 
dziąsła, orzeźwia jamę ustną i czyni oddech przyjemnym. Kt i szanuje swe 
zęby, używać będzie tylko Kremu „TLF.NO L“ . Cena za 1 tubkę 60 groszy

le n o l
woda
ust —

B5
1

profesora dra N. Cybulskiego dezynfekuje i odświeża jamą ustną i gar­
dziel oraz zapobiega bojom zębów, niszcząc zarodki fermentacyjne, jakie 
zwykle rozmnażają się w jamie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 1 K 
60 gr. i 1 kor. za flaszkę.

p r o s z e k  
tJ l do zęców

prof. N. Cybulskiego dzięki subtelnej miałkości składników nie ściera 
emalii zębowej, czyści ją jednocześnie i dezynfekuje jamę ustną. Cena za 
pudełko 70 groszy.

Przetwory ..TLEWOL^prof. dra 
N. Cybulski. . ?
prawdziwe sa tylRo z firmą B
DO N A B YC IA  W SZĘDZIE.

„Tlen"
Cenniki i prospekty franco i gratis.
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ALTENBURGER
CHLOSSWEI 1
marka specyaln* ces. król. hurtowni win

Chamrath & Luzatto SSf&fi
Najprzedniejsze wino stołowe

białe i czerwone
Dostaf można we wszystkich lepszych handlach 
delikatesów, restauracyach I hotelach, w

i-.:?:

E. Jarema ! ■ /fzkładaisf
Lwów, Fredry 9
obuwie gotowe 

i na miarą

5614

1114 listopada
następne 4 ciągnienia. 

1 9  c ią g n ie ń  r o c z n ie
Gx. wygrane: 
K  9 0 .& JU

K 70 000
fes. 30.000
K 3O.UO0
K 30.00u
fes. 100.000
K 30.000

1 kwit prem. 3-pt S losu Zakładu 
kred. ziem. 1. em. 

kwit prem. 4-prc. losu węg. hip. 
los wioski czerwonego krzyza 
.. węg. „
„ Bazylika 
„  serbski tytoniowy 
„  Josziw

Razem 7 lesów. Cena K 340, w 34 ratach, mlos. 
po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i Caeki 
dermo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą.
DOM BANKOWy i KANTOR WYMIAN?

R o h a t y n  i U ł a m
2626 we Lwowie, ul. Pykstu ska 3.

£bryka koronek
K R A N Z L E R i S k a

w  T a r n o w ie 3461

poleca swoje wyroby, jakoto: koron­
ki i wstawki ze sztucznego je<'wa- 
biu, nicirne i lniane.1.

ortADts ylrlowych Lobia'?
ANATCMIA I FIZYOLOG1A C IĄ ŻY  I PO RO D U

z tekstem objaśniającym dra A. E. G ILES ‘A. Książka 
niezbędna w  ręku każdej kobiety zamężnej. U nas 
niestety, prawie każ a kobieta nie ma bodaj elementar­
nych wiadomości o ustroju własnego orgai.’ zmu i jego 
łizyo ljg i, zwłaszcza nar/ądów płciowych. Gdyby nie :en 
arak, z pewnością a połowę mniei kobiet schodziłoby z 
(ego świata przy połogu, lub też ustrzegłoby się ciężkich 
chorób a nierzadko kalectwa. Cena 3 kor., z p. zesył .ią 

poleconą K 3*35, za zaliczką K 3*55. Adresować:

KSIĘGARNIA AKADEMICKA
we Lwowie, ul. ĄKademicKa 22.

3795

O b je k ity w y  C, P. Goerza
k o r . 175. Spłata miesięczna K o i.  7.

od K or. 50—200. Spłata miesięczna od Kor. 2 50 
Poleca

FOKAM Lwów
ffja, w & A A A  pl. MaryacKi 3.

Proszę oglądać bez obowiązku kupna. 3437

Św i a t ł o  g a z o w e
o sile ł O O  O w ie c  daje palnik nowe­

go systemu

=„yjtmms* i
Można go użyć do każdej lampy naftowej 
14, 16, 20 itd. Cena kompletnego palmka 
wraz z siatką i srkłem K .  8 * 5 0 .  Do na­
bycia tylko w kantorze naftowym przy ul.

L i n d e g o  2 . 37 >6
Nafty po zniżoi >ych . cenach dostarcza się 
Sz»n. P. T. Odbio: com z bezpłatną £ ssta- 

wą do domów, od 5 litrów począwszy.

1 lig. izaroro  aartega koron 2 kor, lepszegs koro- *•<10 — 
p61b!ałeg« prima koron 2*80, białego koron 4*—, prima pu- 
szya teao koron 6*—, M jlM u s g a  koron 7*—, S — f  M l  Pa* 
oku szarogi k roi 6*— i 7*- Malaga pri ja  kor 10*- . ,nar* 

alowago koron 12*— od fi kg. począwwy optatnle.Zoioyft wypychasz pościel
z g ę s ie g o , c ze rw on ego , n ieb iesk ą  żó łte g o  lab b ia łe g o  nan ldngu , 
1 p ie rn a t  ok o ło  180 om d ług. 120 c u l azer., w ra z  z 2 p o d u i k u r i  
pod  g ło w ą  ok o ło  80 cm. ał. i 00 cm. azer., d o s ta tec zn ie  w y p ­
chane, a ow em , Bzarem , pu szystera  i  trw a łem  p ie rzem  K  16*— 
półp iAohem  K  2 0 —, w i  K  24'— . P o l o d j ó o i e  p ie rn a ty  
po K  li.\ 12, 14, 16 —  P e jed w ó o a e  p ed n aak l p od  g io w ą  po K  
3*—, STO, 4 — , pierzyny 2094140 cm. w ie lk . K  13,Poduszki pod głową K)X“    “
P tc w j  
1*0 p il
za  za łic zk ą  a lbo  za  p op rzedm era  n ad es łan iem  n a J e iy to ś c i

Maks Berger w Deschenitz Nr. a/21ć, Cz .óki las
B ez r y z y k a  bo zam ian a  d o zw o lon a , a lb o  z w ro t  p ien ięd zy . — 
___________ B o ga to  ilua lTow an y  cenn ik  pośc ie li darm o.

u szk l pod  głową 00X 70 cm. w ie lk . K  4 *50, 5* - ,  6 50. -  
i j i i y  d o  p od śo lo lan la  z  n a jlep szego  g rad lu  n s  pośc ie l
•4110  ctn. w ie lk . K  13 1 15‘— . W y s y łk a  od  kor. 10 fran co

P IERW SZA  KRA JCW A

OdlewET&i! m efiii I żelaza, 
Fc>rsf !sa psmp i zakład insfla- 
S z fla ?  dla wod$cia$5i9 - - - -
3. ZWEIGA w RZESZOWIE
p o le ca  iw e  w y r o b y  p o  ce­

n ach  p rzystąp  nych , 3604

NTWCŚĆI jUUA PAPEE NOWOŚĆ!

Bszstfesaa kuchnia
Sześćset trzydzieści ośm przepisów do spo­

rządzania potraw jarskich. 3792 
OpracTT. na podstawie dzieł wybitnych leLarzy- 
hygienistów i :isłej długoletniej praktyki. — 
Cena egz. K. 3*— , z przesyłką pocztową K- 
3' *5, za zaliczką K. 3*70. Adresować: Księgar­
nia Akaden.ick-, we Lwow ie, Akademicka 22.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tiustemi czoio.ikc.mi liczą siî  podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

Należytość za drobne ogłoszen ia m ożna nadsyłać w  znaczkach pocztowych.

Wolne urfcrfRanla

T l
a) w mezaninie i na I. pię­

trze po Jwa mieszkania — 
każde z 6 pokoi, przedpo­
koju, łazienki, pokoju służ­
bowego, spiżarki, kuchni, 
3 klozetów.

b) w oficynie na I. piętrze 3 
pokoje, przedpokój, łdzien- 
ka, spiżarka, kuchnia— tu 
dzież dwa pokoje, łazienka.

tanim 2i
od listopada

a) na I.-em piętrze 5 pokoi, 
przedpokój, łazienka, Ku­
chnia, spiżarka —  i 3 po­
koje z taaiemi przynależ- 
nościami — albo 9 pokoi.

b) na II. piętrze 3 pokoje, 
przedpokój, łazienka, ku­
chnia.

c) w parterze 2 pokoje z 
przedpokojem. 3600

W szędzie instalacye elek­
tryczne i gązowe.

■fortepian knoci sprzedam 
z a 150 kor. K-eisberg, pl. 

Teodora 3. 5601

T>rzy ui. Jaołonowskich 36 
-* są do wynajęcia mieszka­
nia po 4, 3 i 2 pokoje, kuchni, 
łazienki oa 1. listopada.
1 okal na sklep korzenny 

do wynajęcia. Wiadomość 
tamże na miejscu. 558b

W gmecnu eKc. Ban­
ku związkowego, 

plac Smolki 3, są do 
wynajęcia 3 pokoje z 
przedpokojem ne biu 
re. Cliższa wiadomość 
u portyera. 5600

Z ie lon a  52
5, 4, 2 pokoje, kuchnie, pokój 
kawalerski, z największym 
komfortem, do wynajęcia.

5553

C klep in  naftowy w śród-? 
”  mieściu z powodu objęcia | 
większego inteicsu korzystnie - 
do sprzedania. Wadomość: 
Biuro Łotockiego, Koperni­
ka 17 559ó

ObiilcSlEłiia r o M B

Pias pQsPfab?y?i«.
Dziesięć morgów gruntu, 
pierwszej jakości, w jednym 
kawałku, szerokim 50 metrów, 
15 kilometrów od Lwowa, ki­
lometr od kolei, nadającego 
się jako plac pod budowę fa-j 
bryki, sprzedam przystępnie. 
Zbiegniewicz, Lidko. 5550;

Fp^Eły i prace
T>oszukuję posady do zarzą- 
-*• du domem z pedagogicz­
nym kierunkiem nad dziećmi. 
Oferty przyjmuje „Gazeta 
Wieczorna" dfa „J. M.“ 5592

n a _ n 9  z kurse.n handlo- 
I  d D D e  wym, 10 klasą, u- 
m!ejąca pisać na maszynie - 
poszukuje stosownej posady 
— chętnie do księgarni. Re 
utante .Praca", Sędziszów.

5555

poSrp&iMgzĵ yiiBfBrs
wydał J6zef Gorrki 
adwokat w Poagórzu. 
Cena egz. 5 kor. w e- 
leg. oprawie 6 koron. 
Do nabvcia w księgar­
niach lub wprost u wy­
dawcy za nadesłaniem 
należy cości lub zezwo­
leniem na pobranie 
oocztowe. 3751

P fttiU  i  PiTftSU
przeprowadziła się z Leona 
Sapiehy na K o p e r n i k a  
2 2  i poleca się jako zdolna 
i praktyczna akuszerka. 3761

STENOGMFII
memiKSiti cyi n:emieckiej 
wyucza szybko i dokładnie ru­
tynowana nauczycielka we 
'.wowie, ul. C,hmielo.vsKiego 
2, parter prawy. 5244

T apicer-DeKoratoi
przyjmuje roboty meblowe, 
tagetow nia f dekoracyjne w 

miejscu i z prowincyi.

Kazimierz HAUSER
Romanowicza 11.

5546

g ra fo lo g  Dr.
nrzMuła nrp

Theodorson
przesyła oceny charakteru 

z pisma pod wskazanym adre­
sem. Ogłoszenia: Administra- 
cya „Gazety Wieczornej*, Dr. 
Theodorso.. Honoraryum 2 
korony od każdej oceny. 3789

Polak  powinien 
żądać i pienume- 

rowaćbogato ilustrowr ny dwu­
tygodnik „Polsk ie Utiiver- 
sum“ . Prenumerata roczna 
li. 5-— , półruczna K. 2‘50. 
Adresować: „Polskie Univer- 
sum“ , Lwów, ul. Lenartowi­
cz i 9. 5556

Prawnie?
kupują, przedają 
i zam ieniają naj­

korzystniej

książki i skry- 
pta prawnicze
w nowoczesnej an­

tykwami

IL HELEM
Lwów, Kopernika^
2, naprtGciw Pas. MlkoKJgl

ELD0LANA

T>oszukuję leki yi w zakr< 
^  sie szkół ludowych

zakre- 
1

wydziałowych, albo posa­
dy lektorki w  językach . 
polskim i francuskim. O fer­
ty przyjmuie \dmini; tracya 
.Unzety w ieczornej" dla 
W ychowawczyni". 5591

H . y d z e
kiszone, faska 5 kg. K. 5*—, 
Rydze marynowane, faska 5 
kg. K. 5’50. Grzyby wybrane 
1 kg. K. 7'50. Powidła śliwko­
we, laska 5 kg. K. 4--  ■ Jabł­
ka i grussasi same stołowe, 
koszyk 5 kg. K. 2'—. Wysyłka 
franko za zaliczką. A. Sin 
ger, Kosów. 5589

Za bezcen dom, ogród, przy 
należytości, 5 minut od 

tramwaju. Gotówaą tylko 1700 
koron. Pasaż Hausmana 3, 
laboratoryum. 5599

Dwie kamienice do sprze­
dania. Kwadrans tramwa 

jem od śródmieścia. Znako 
mitr o iroi intowanie, v. olne 
lata, ogródki. Wkład 76.000 i 
55.000 koron. „Komfort", Ad- 
jrJnistracya „Gazety". 559'

cudownie działające 
mydło, oraz puder 
piękności, spzcyal- 
n jś i  p ięl nych Pa­

ryżanek. Do nabycia we 
wszystkich apteKacn, drogu- 

. t c s  eryach, perfum iryach i odne 
snych handlach.
Każdy odbiorca otrzyma 
premię 100 fr. zupełnie 

bezpłatnie. 2310

WEffl Najidealniejszy 
proszek do my­

cia i pielęgnowania wło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie. 3551

P fB ffift Trjjiffll WSZggZiB 88

Cena 30 hal.

flpfeka p N  „B iałym  M m ‘,

Kraków, Rynek gł. 45.

Słuchaczka filozofii poszu­
kuje łekcyi. Łaskawi: zgło­

szenia przyjmuje kanct larya 
WPana dr. Madfesa, Wało­
wa 11. 5595

yyd ó w k a  z maturą semi- 
naryalną poszukuje posady 

nauczycielki. Bliższa wiado­
mość poste-restante „Praca", 
Bolechów. 5602

'PANIO lekcye francuskie­
go  udziela metodą Ber- 

litza rutynowana nauczycielka 
uczniom i uczenicom wyłą­
cznie z lepszych domów. Dis 
początkujących dwie półgodzi­
ny tygodniowo, miesięcznie 10 
koron. Zbiorowo taniej. Sena­
torska 15, I. p , przez ganek 
wprost. 5594

TERENY NAFTOWE
UDZIAŁY W KOPALNIACH PROCENTY BRUTTO 

W  S C łlO D N IC Y
nabycia w biurze 

SK1EGO Lwów,
naftowem A. GOSTKOW - 
Pasaż Hausmana I. 1.

PR O F . Dr. M, C O LLIN S .

Bezbolesne porftd.
Przepisy zachowąnia się podczas ciąży celem  uni­
knięcia bolu i niebezpieczeństw przy rozwiązaniu, z 

dodatkiem

O ZABIEGACH PRZECIW ZAPŁODNIENIU
w polskiem opracowaniu przez Dra J. D. Cena K  2‘— , 
z przesy łką  poleconą K  2'35, za zaliczką K 2*60. —

Adresować: K s ięga i'n ia  Akademicka
we Lwowie ul. Akademicka I. 22. 3794

DResRiega jĘzyka ItM
dla początkujących 12 koron 
miesięcznie w C>colo Italia- 
no. Informacyi udziela „Lux“, 
ISykstuska 1C. 5573,1

[ózef Lossmanith - Nowy Sącz
FsbryFa maszyn, KonstruKcyi żela­
znych i si teb    poleca
Ogrodzenia siatkowe, sita do szutru i piasku.
Poręcze drogowe i mostowe z rur, kątówek lub 

trawers.
Konstrukcye żelazne: dachy, mosty, balkony, ścia 

ny, werandy, bramy itp.
O dle. y  każdego rodzaju według swoich lub na­

desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub 
metalu

Przybory dla kanalizacyf; zasuwy, klapy, ścieki 
kraty kanałowe itp.

STAL 1 ŻELAZO KUTE.
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 2501

TA N IE  CZESKIE P IERZF
1 kg szarego d„.-fego K 2"—, lep. 
szego K 2‘40, pół. 'ałego K 3'60, 
białego K 4'80, białego jak puch 
K 6'— , najlepszego K 7-20 naj­
przedniejszego gatunku K 8 -40, naj­
lepszego śnieżno-białego K 9‘60. 

Gotowa pościel z gęstego czerwonego, białego 
lub żółtego Nankinu, dobrze napełniane, 1 pie­
rzyna lub piernat 180 ctn. dług. 116 cm. szerok., 
K 10, 12, 1o, i 8. — 200 ctn. dług., 140 cm. 3 z er. 
K 13, 15, 18, 21-— 1 poduszka pod głowę 80 cm. 
dług. 68 cm. szer. K 3, 3-50, 4-—, 9C cm. dług. 
70 szer. K 4'50,15 50, 6'—. Za nieodpowiadające wy­
mieniamy lub zwracamy pieniądze. Szczegółowe 
illustrowane cenniki wszędzie darmo i opłatnie. 
Benedikt Sachsel, Lcoes No 950. ob. Pilzna 

(Czechy). 0613

Ostatnim wyrazem postępu techniKi 
maszyn do pisania jest MASł YNA

y o s t
z pismem wid oczne m — b®z taśmy

Pojedynczo klawiatura — Najpiękniejsze pismo. 
Wielka oszczędność na taśmach. —  Tabulator 
do zestawień rachunkowych. — Centralny punkt 

uderzenia. 3527
Prospekty i próby pisrr wysyła na żądanie

„Yost“ Tow. oht. maszyn do pisania
F ilia : Lwów, Kopernika 20. —  Tele fon  nr, 14.

Ogłoszem e.
Rada nadzorcza Towarzystwa Kredytowego i Oszczęd­
ności w  Dubieeku, stow. zarej. z ogr. poręką, zapra­
sza ninlejszem P. T. członków tegoż Tow arzystw a  na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia
członków- które odbędzie się w  niedzielę, dnia 27. 
października 1912 o godzin ie 4-ej po południu w io  

kaln Towarzystwa z następującym 
PO R ZĄD K IE M  D ZIE N N YM :

1. Przyjęcie rezyg.iacyi dyrektorów i 2 członków Rady
nadzorczej.

2. Odczytanie sprawozdania rewizora „Powszechnego Zwią­
zku" z odbytej rewizyi dnia 2. września 1912 wraz 
z uwagami Związku.

3. Zmiana i uzupełnienia statutu.
4. Wybór dwóch dyrektorów i jednego zastępcy.
5. Wybór dwóch członków Rany nadzorczej.
6. Wnioski członków.

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu, wy­
maganego §. 27 statutu, odbędzie się powtórne nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie człunków tego samego dnia 
o godzinie 6-ejwieczorem w lokalu Towarzystwa z tym sa­
mym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie 3806
Rada nadzorcza Towarzystwa Kredytowego 1 Oszczę­

dn ośc i w Dubiecku, stow. -Br*j. ogr. poręką. 
Altei Lelb Horow itz, p-ezes. Meilech Scnimmel, sekr.

Elektryczne
Św i e c z n i k i

M A T E R Y A Ł Y  INSTALACYJNE, 
dzwonki, telefony, m otory i t. d.

niarfiwhi osr̂ Siściowi::
u firmy 3448

E. HAUSMANN
LW-ta ss PJtS AtIMUSHANNA.
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Ceny apara­
tów: 45, 65. 
10% ISO. 215, 
260 koron.

■ <•> \ A

FAT2SEP0N
z tubą lub be* tuLy, grający be* igieł, obecnie u- 
zrany został jako najdoskonalszy aparat tego ro 
dzaju. Ogromny repert-ar * Ijęć pierwszorzędnyuh 
artystów i orkiestr śwBa. Nie ma zmiany Igieł, nie 
charczy, oddaje naturalnie glos ludzki i nstrutneu- 
talny. Do nabycia w głównym składzie wyrobów firmy

PATHE FRtRES
we Lwowie, ul. JagieilońsKa 1. 24.

Płyty o 55 cm. średnicy. Skończenie 
IiureJS u ! doskonałe, które pod względem odda- 
wania głosu nie mają źad.iej konkurencyi i prze­
wyższają wszystkie inne. Ulgi w spłatach ratalnych1 
Ostrzegamy przed niesumiennymi agentami, gdyż 
takowych nie wysyłamy. 5748

PI IMA Y  WB11 **B*b k l l l A A  Mlsgatwni
Najtańsza siła popędowa dla g tspod rsw a  rolnego. 
Koszta m ateryału opa łow ego  licząc od godziny i HP 
od  1 h. począwszy. Niebezpieczeństwo wybuchu wy­
kluczone. Niema kontroli w ładz skarbowych. Niezna­
czne zapotrzebowanie wody. Setki zadowalających 

| maszyn w  uzyctu. Cenniki i kosztorysy darmo. Najtańsza fabryka dwutakia-
wych m otorow  ropnych. 3232

Toswzhmi koraanM̂ s O  Bactirlch t Er, U  non,
W 1 E D F Ń  X 1 X  6  

F e n łg fe r > s ^ ^ a t e r s t r & ‘ .si~ P 3 g . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 720.

DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 1833 2182

H .  M E N D Ł L S O H N  ^
KRAKÓW, DWORZEC KOL TEL NR. 86. 

r>Ojłumi n (Oderberg) dwomec Kol. Telefon nr. lO. 
Oświęcim, dwortet K. teł 5 4 . JzczaHowa, dwo.

rzoc Kolejowy. Tel. 4.
Odprawa cłowa przesyłek zagranicznych. W ozy meblowe. — Trans­

porty m iędzynarodowe po cenach ryczałtowych.
EIUIłA SPEDYCYJNE C. K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEi POLNO CNE Jj.

Bisleiplęknergtsi
otrzymuje Sie po KilKellrotnem natarciu

:: KREMEM ROŚLINNYM::

!

S Ł ,O m  K  V 6 0 .
K ’ r w e + <" I i m o  w  tubach przec>w pierzchnie nu i pękaniu na- 

y & l c l  11IX  *3 s in ik a  na rękach z fio łkow ym  i różanym 
zapachem. C e n a  5 0  h a l .

Proszek do czyszczenia pazrokci
nadaje pi»!ysk i oflcień różow y paznokciom. Csaa pud. 50 H.

Pasta do czyszczenia paznokci
się paznokci i nadaje im piękny wygląd. Cen*. 50 hal.

Ircha do czyszczenia paznokci g S :
H  i maszynki do form owania i obcinania paznokci —  poleca

JAN IIIN A T O W IC Z
Lwów, Syki»tuska 25, Hetmaóska 6, Kranów, Sukiennic"! 

25. Przemyśl, Mickiewicza 4.

E m i n a p c t i i l "  jedyna w oaatoa letow a,sporzą- 
„ l El l !  O a s l lS i l  dzona na zasadzie naukowej.
Podczas gdy kremy, pudry etc. szczeliny skórne zaty­
kają i skórę czynią kruchą i szorstką, to „M IRACO - 
L IN " otwiera pory i przez to pobudza skórę do ży­

wotności.
„M IR AC O LIN * jest prawdziwem lekarstwem dia skó- 

iy  ludzkiej.
„M iR A G O LIN 11 orzeźwia naskórek , _wyg.ad*a zmar­

szczki, usuwa wszelkie nieczysłosci i zbytnią czer­
woność, utrzymuje tw^rz i ciało osób, które gc ,stal s 
używają, różowo, młodzieńczo i świeżo, do późnej 
starości.

.M IRACO l IN* jest prawdziwem źródłem wiecznej pię­
kności i młodości,

„M IR A C O L IN “ używa elegancki i inteligentny świat 
kobiecy całej kuli ziemskiej.

„M IR A Ć O L 'N “ sporządzony jest z najlepszych aro­
matycznych ziół i jest bezwzględnie nieszkooliwy. —  Cena za flakon  K. 3 50 

Do nabycia we wszystkich arogueruach i aptekach. Giówny skład w d.ogueryi P IO ^ P
M 1K0LASCH  i Sp., Lwów. 3783

dla miast, miasteczek, dutoróu), foltfarkóu), 
zakładóu) publicznych i domóu) pryiDatnch 

C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I E  W S Z E L K IC H  S Y S T E M Ó W
I S U d l ^ f G

ZYdimiHT RODRKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO BODOWY WODOCIĄGÓW 

w e  L w o w ie ,  p la c  S m o lk i l ic z b a  4.
W ykonu je  wszelkie poszukiwania za wodą, p lany i projekty 
w odociągow e i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i w iercenia 
lub kopania studzien, ca łkow ite w odociągi m iejskie, zupełne 
instalacye w odociągow e w  gm achach publicznych i pryw atnych, 
k lozety, łazienki od najprostszych do najwykw intn iejszych, 

cyrku lacye w ody gorącej, odp ływ y i kanalizacyę. 
M A ierY A L  ftOBOROWY. WYKONANIU WZOROWE. CENY UMIARKOWANE.

Adres dla listów: Te le fon  687. Adres dla telegramów i
Zygmunt Rodakowski, Lwów. 1528 Rodakowski, Lwów.

Mi V)tateiil m53-55.
Reprezentacja i biuro sprzedaży dla Galicyi i Bukowiny:

D* Strise^ rf, lotów, Połocklzso 8.

m m m m m m mm
przy pielęgnowaniu cert

E A U be^ o h £ E
„LOHSE’GO MLEKO LILIOWE'*

trdzlela skór-e m łodzieńczej świeżości i powabu i chroni przed 
szkodliwym i objawam i powietrza, w kolorach: białym , różowym 
i źół*awy*n. Iliinfan I Jihp3 P- L nadw. dostawca, Berlin. Do na- 
Flaszka K  2'50 illio i 3111 UuF'*'U, bycia we ws^ys+kich aj tekach, dro- 

gueryach i perfumeryach. 36T5

3033 Najstarsza fabryka motorów w A u g F o -Węgrzech.

Motan? ropns systemu jusser
Najnowsza konstrukeya. Minimalne koszta opału.

Słynne światowe oryginalne

„O TTO " m otory
b e n zy n o w e , b e n z o lo w e , naftow e, ro p n e  d la  
gazu  św ie tln ego , s sąco -ga zo w e  i t. d.

108.009 i PRZESZŁO MILION W UŻYCIU
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L. 5606/12. Magistrat, Kałusz dn. 8. października 1912.

i s . o i ^ r 2 s . - o r Ł S ł -
Magistrat m. Kałusza rozpisuje konkurs 

na posadę kasyera z roczną płacą 1.400 kor. 
i 4 pięcioleciami po 200 kor.

Warunki:
Nieprzekroczony wiek 40 lat.
Prawo obywatelstwa austryackiego.
Znajomość języków Krajowych, tudzież 

języka niemieckiego w mowie i piśmie.
Nieposzlakowany tryb życia i uregulowa­

ne stosunki majątkowe.
Dalej wykazać należy odpowiednią kwa- 

lifikacyę w myśl rozp. Wydziału krajowego z 
20. maja 1898 L. 25422 dz. u. kr. 88.893 i co 
najmniej jednoroczną praktykę przy urzędach 
krajowych lub autonomicznych, tudzież złożyć 
kaucyę służbową 1.600 kor. w gotówce lub pa­
pierach Wartościowych.

Po roku nienagannej służby nastąpić 
może stabilizacya.

Podania wnięść należy do tutejszego Ma 
gistratu najdalej do końca października 1912. 
3774 Burmistrz: Dr. W IESENBERG, m. p.

Łgrawsha Kasa targowa 

dla b yd ła , trzody im iasa
WE LWOWIE, UL. SYHSTUSKA 17
(w  czasie targu w rzeźni m iejskiej Nr. tel. 921, 

ponadto Nr. 1677 i 1678.)

— Stacya koiei Lwów-Podzamcze. —
Adres telegraficzny: Targowica.

przeprowadza za miernem wynagrodzeniem na 
targu lwowskim komisyjną sprzedaż bydta, niero­
gacizny, cieląt, baranów oraz bitych świń i mięsa 

w najkorzystniejszy sposób.
Korzyści wysyłki do Lw ow a: mniejsze ryzyko 
transportu, miejszy ubytek na wadze i często 
wyższa cena w porównaniu z innymi targam i. 
W szelkie Informacye odwrotną pocztą. 3283

Blin twarzy - toina cera
zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnąć można tylko przez aparat

3430 „ A M O “
patentowany. Użycie tegoż nadaje świeżą, różową ce­
rę, gdyż wszelkie nieczystości krwi, psujące cerę, u- 
suwa się naciskiem atmosferycznym. Precz z wszyst- 
kiemi reklamowanemi maściami. Tylko naturalne dzia­
łanie aparatu „AMO* może być skuteczne. Nie psuj­
cie cery środkami chemicrnemi. Cena aparatu 3 K 60 
h. za zaliczką. Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 

Tylko „AMO“ aparaty opatrzone są regulatorem. 
Świadectwo: Z mnóstwa listów z podziękowa­

niem podajemy jeden jako najcharakterystyczniejszy: 
Wielmożny Panie! Zamówiłem aparat „AMO" 

prawie przez żart, jak się zamawia różne środki na 
piękność, ale przyznam się, że nie wierzyłem w sku­
tek, ot myślałem: Spróbuję! Spotkał mię jednak przy­
jemny zawód. Już po pierwszym masażu po grunto 
wnem wymyciu twarzy ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost brudu, aparat 
ten z twarzy wyciągnął. Po kilku dniach cera pomimo, 
że zawsze byłem blady, zaczynała różowieć, wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze, zmarszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować i Ł d. Proszę przysłać dla mych 
znajowych a mianowicie dla (następują zamówienia). 
Lwów, 12 stycznia 1911. M. B.

Hienia irnftitsi nosi!
Apa- formuje nos, nadaje
rat „flJ tU  kształt prosty noso­
wi z garbkiem, zadartemu, spłasz­
czonemu i t. d. — Bezwarunkowa 
gwarancya lub zwrot pieniędzy. Ce­
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każdą długość nosa 5 kor Wysyła 
za nadesł. lub za zaliczką. Podać 
długość nosa. —  Nie fantazya, lecz 
rzetelna prawda. Ostatnie podzię­
kowanie: Miałam nos przypłaszczo­
ny, szpecił całą twarz, a po użyciu 
aparatu „ZOLA" nos przybrał pię­
kną równą formę, że mię znajomi 
nie poznawali. Dzięki serdeczne. — 

Emila P. Lwów.

HMstas bez troski
zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Mullera „Jak za­
bezpieczyć się przed zbyt liczną 
rodziną“  bez użycia tak szkodli­
wych i niepewnych artykułów hygie- 
nicznych. Cena 50 hal. (w  znaczk. 

poczt.) z d"«kretną przesyłką. 
Powyższe przedmioty wysyła (też za zalicz, o 65 h. drożej)

Agencya „Stella** toiwB. S!iSZlC3 8-

MARKA FABRYCZNA

S k r z y n k i i P a c z k i
BEZ TEJ MARKI FABRYCZNEJ

NIE Z A W IE R A JĄ  
„ P R A W D Z I W E J

„F R A N C K A "
P R ZYM IESZK I DO K A W Y

Z FABRYKI

Henryka Fr an c k a  Sy n ó w
w  S k a w in ie

K O ŁO  KRA KO W A .
Hk*wftnta. 34, 9.12 I.

wszelKiego rodzaju  
w doborowych ga- 
tunKach na nadcho­
dzący sezon - - - -

poleca firma 3312

AHDRZEJ KUŹMIŃSKI
Lwów, W ałow a 1. 9  (gmach Banku lwow.) 
W ykonanie pierwszorzędne —  Ceny najniższe.

Znana firma „A  LA  V ILLE  DE LO N D R E S1

mit. JÓZEF HALPERH 1 Ska
w Stanisławowie ul. Karpińskiego (gmach
2161 c. k. Dyr, kolei)
poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności.

INSTYTUT PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY 1 TWARZY = --------- -

Lwów, ul. Bourlarda4 ,parter

Wykonuje systemem instytutów 
paryskich masaż i modelowanie 

twarzy, usuwa nieczystości cery, czerwoność nosa, piegi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środek na zmarszczki i śla­

dy po ospie. Pielęgnuje włosy i ręce. 2868 
Godziny przyjęć od 10—1 w poł. i od 4—6 popoł.

fis tiinfflii i m a  i outom raosira 
m w amisiMsmw x

Spółka z ogran. odpowiedzialnością

Blare i zarząd: SrsatMw, nf. So&lEsKicgo 1.20
Telefon Nr. 333

Fabrfka w lftMHIflIHI5-WSI
Telefon Nr. 125.

I, Dział konstrukcyjny:
Budowa mostów żelaznych, konstrukeye dachowe, 
świeflniki, perony kolejowe, ganki, werandy, pawi­

ej lany, oranżerye, krzyże wieżowe, słupy nitowane. £  
kioski, schody żelazne, okna patentu .Meteor", drzwi 
żelazne i bramy dla fabryk, ogrodzenia kute i siat 
kowe. Wyroby kute, wchodzące w zakres artysty^ 
negc ślusarstwa, dla robót budowlanych i architek 
tonicznych, robety ślusarskie zwykle, wózki dla ko- ■ 

lejek wązkotorowych etc. etc. Ł
II. W a r s z ta t  repa  ra c y jn y  m aszy n  

w s z e lS io g c  ro d z a ju .
Kotlamia urządzona do maszynowego nitowania, wy­
rabia zbiorniki na ropę, spirytus, benzynę, wodę, 
cysterny i roboty w zakres kotlarstwa wchodzące. 
Spccyalność: Naprawy i przeróbki wszelkich 
przedsiębiorstw przemysłowych: gorzelń, browa- - 
rów, tartaków, młynów, rafineryi spirytusu i nafty etc. " 

^  Transm isye według najnowszych typów po ce- 
nach konkurencyjnych.

III. W yrćb narzędzi 
Wy,ób wszelkich narzędzi kowalskich, ślusarskich * 
i gospodarczych, a to: młotów, młotków, ryskali, C 
siekier, kluczy niemieckich, motyk, kilofów, plewni-

ków, grabek ogrodowycn etc. etc.
IV. Odlewnia żelaza.

Odlewy podług własnych i nadesłanych modeli po
cenach najprzystępniejszych. 2162

i tosifcrp? tanimi*. —  Ban? taHtiiorinsłjiiE
m m m x m scmrrr o

a

Najlepsze źródła czeskiel T a n ie  p ie rz e  i  p u c h ł
1 kg pół-szarego dobrego pie­
rza dartego 2 k., 1 kg. lepszego 
2’40, najlepszego półbiałego 2 k. 
80; 1 kg. białego 4 k., białego 
jak puch k. 5-10; 1 kg. najlep­
szego śnieżnej białości dartego 
6 k. 40 i 8 k., 1 kg. puchu sza­
rego 6 k. i 7 k., białego lepsze­
go 10 k„ najlepszego puszku 

12 kor. Od 5 kg. począwszy wysyłka bezpłatnie. 
G O TO W A  PO ŚCIEL z gęstego czerwonego niebieskiego, 
białego, lub żółtego Nanking’u, 1 pierzyna 180 cm. dług. 
120 cm. szer. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług. 60 
szer., napełnione nowem, szarem, trwałem jak puch pie­
rzem 16 k., pół-puchem 20 k., puchem 24 k Tylko pierzy­
na 10, 12, 14, 16 k. Poduszka 3 k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. dł., 140 cm. szer. 13 k., 14 k. 79, 17 k. 8t, 21 k. Po­
duszki 90 cm. dł., 70 cm. szer. 4 k. 50, 5 k. 20, 5 k. 70. 
Pierzyny z mocnego gradlu w paski, dł. 180 cm , szer. 116 
cm. 12 k. 80, 14 k. 80 Wysyłka za zaliczką począwszy od 
12 k. franco. Wymiana dozwolona. Za nieodpowiadające 
zwraca się pieniądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.
S. BENISCH w DESCHENITZ Nr. 143 Bohmerwald.

b ielizn y
W szędzie  d o  n a b y c ia !
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Zastępstwo na Lwów: HElfirlYK EBERf Lwów, Mickiewicza 5.
Zastępstwo na zachodnią Galicy ę: Salomon Rittermann, Kraków, ul. Wrztsińska l i .

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurato­
rów, mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

P I W ®  OKOCIMSKIE
sprzedają na szklani i tylko następujące firmy:
TBpfer N., Trybunalska 12. 
Adler, pasaż hausmana. 
Ad ler M., Kochanowskiego. 
Bogner H., Sykstuska 34. 
Burstin J., ul. Pełczyńska. 
Chanieides, hotel warszawski. 
Czi czkes, Leona Sapiehy 83. 
D obija , stow. „Ow a?da“

Kaw ; arnia .Reklam a* ul.
1 eatralna.

Kelcz I., ui. Chorąiczyzna. 
K icząlcs, Łyczakowska 55. 

o tar ba, ul. riahcka.
.‘“^ostk iaw icz, Łyczakó

Ko.onki Jun, ul. św. Zofii!
Dcmków, ul. DziałynskichT 
Drucker L., Gródecka. 
Einhorn A ., Gródecka 24. 
Ehrenpreis, ul. Teatralna.

Kreindier Ch., icrska. 
Kilhl Al,, Gró lecka. 
iCtihl I„  Kazimierzowska. 
Laskowski, Strzelnica.

Feld I,, Zimorowicza 10. 
Feldman A., KopemiKa. 
Fisch, ul. Szeptyckich.
Feld I., Zimorowicza 10. 
Fleischer, Gródecka 03. 
Fleischman. Hotel Pański. 
Fiszer, św. Narcina. 
l-YJnkel J., Leona Sapiehy. 
Frydrych, tow. Skala

Fuchs AL, Podwale. 
Griinfeld B., Janowska. 
Grunfeld Mina, Janowska. 
Mapczyński, ul. Teatralna. 
H a c k l  L, ul. Gródecka

Herold A „  Krzyżowa 
Hoch, ul Łyczakowska 62.

Laufer, Sobieskiego. 
LOwenheck J., Trybunalska. 
Maksymowicz, ul. Sokoła.
Aiehr, Tantjma 30 p. p.
M  inzer F., Sapiehy i>7. 
Nowożeniuk, ul. Bema 53, 
Nassenblatt, Gródecka. 
Rottenberg, Sykstuska 13. 
Rubin, ul. Kopernika. 
Rodziński, restauracya kol. 
Schapira F., Rynek 26. 
Schrcialenbergerl., Wiśnie* 

wieckich.
Stroh, Janowska. 
Schwarzer O ., Gródecka. 
Tennenba um I. Jagiellońska 
Trawka, Piekarska 18.

Heustein J., Lenartowicza 1. 
Jungmann, Karola Ludwika. 
Kanarienvogel, Sykstuska 6. 
Kjaw iarn iaJ^^ 

gieilonska 
Karten H., Polna.

\Vafdbau:Ti, łemkowska 25. 
Wasserman M., Potockiego. 
W eissberg, Gródecka 149. 
W oroniak, Rynek 3.7. 
Z im et H., Kazimierzowska. 
Zuckermann I., ul. Zimoro­

wicza 10.

Bak ohodmshl.
TSpfe” N ., Trybunalska. 
iSaczewskl H., pi. Halicki. 
C.hameides, hotel warszawski. 
Czaczkes D., Sapiehy 8'i. 
Einhorn I., ul. Gródecka. 
Feld I., Zimorowicza 19. 
Fleischer, Gró„. cka 93. 
puchs Z., ul. Kołłątaja. 
Heistein J., Lenartowicza. 
Jaeger W,, św. Mikołaja. 
Kostkiewicz, Łyczaków 4.

Królikiew icz, Akademicka. 
Kuczek, ul. Krakowska. 
Wiemand K., ul. Krótka. 
Parnes W., ul. Krakowska. 
Parnes N., Kazimierzowska. 
Schapira S., Rynek. 
Waldbaum A ., ulica Kra­

kowska.
Weissberg, ul. Gródecka. 
Zipper H., ul. Rzeżnicka.

. Porter eftocfmshl.
Blasbalg Z., ul. Jagiellońska. Hackei M., pl. św. Teodora- 
Ehrenpreit,, u Teatralna. Kucharski, Czarnieckiego. 
Heller j . ,  ul. Sobieskiego.

Uwaga ł 1‘odkreślone firmy sprzedają wswoich loka­
lach wyłącznie piwo okocim ska.

Ozyasz Wixel i Syn
*. i Ł  a astr. i frjói. mm, 

dostawcy nadworni 
w o  I i w o w i e ,  
u1 Bognriawsklefo, I. 9*11 

telefon nr. 6. «
Jeneralne zastępstwo i główny sKład

c. k. uprzyw. krajowego browaru parowego Janit Gótza 
w Ok Pcimie i I. pilzneńskiego browaru akcyjn. w Pilznle. 
Skład piwa flaszkowego u p. S. W IESERA, ul. Sykstuska 

1. 30. —  Telefon nr. 149. 2268

Opieka pod „ZŁOTA GWIAZIA**
PrOTRA H!ROLAS?tfA
Lwów, ui. ilopern:Ka 1. 1
= Z = Z D  t - - " ~

wyrabia i poleca

SYR U P
hiiegnlu‘!3i* 1 Im  sdisiĵ iasalaffi i M\

jako skuteczny śroiek przeciw kaszlowi innym cho­
robom dróg oddechowych w dziatalniu zupeinie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisy" przemysłowo-ltkarska 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrup sulfoguajacolowy jest o poiowę tańszy oJ 
podobnych wyrobów zagrań, i kosztuje tj Iko K. 2. 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą kosztuje K. 2‘50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich aptekach. 2834

Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Ostrzega się przed naśladownictwem, p

Singer £3,
DOBREGO NAJŁ-EPSZE !

Tow. AKc. ma- 
sjyn do szycia 

LWÓW ul.Halicka 1, ul. Gró­
jecka £5, ul. Łyczakowska 
22; STRyj ul. Sobieskiego 
J; SAMBOR ul. Kopernika 
5; RZESZÓW ul. Trzeciego 
v1oia 5; JAROSŁAW ul. 
Grunwaldzka 19; PRZEMYŚL 
ul. Mickiewicza 4. 3200

M R U K  i
FabryRa P i L N l K Ó W
mpszyn rolniczych i si&aweK 
oraz odlewarnia żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny w Tarnowie
Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte oiLuki «lc  nasieKania 

i wykonuje zamówienia po ce­
nach nader przystępnych. - - -

2146

luM&Mml® sle
przeciw

przeziębieniu

Z MENTOLEM
!D IA J M
S Naj!dpsiy,, i  

PCENAK-.50 II

Jedynie przez codzienne 
nacieranie

DIANA
wódką francuską z mentolem.

WSZĘDZ!E DO NABYCIA. 3701

ISsrsiifflsiii magsiyn 1 pracownia
F U T E R .

• ILEIUNU WllELl
Lwów, ul. S o h i e s K i e g o  L lO

poleca na nadchodzący sezon żakiety damskie z 
wszelkich gatunków futer, oraz boa i zarękawki w 
wielkim wyborze. Robota pierwszorzędna i wykwin- 
3331 tna. Ceny przystępne.

A. WRÓBEL z Warszawy

N a jtrw a lsze , n a je legan tsze

SS O B U W IE  =
dla Pań i dzieci w ogromnym wybo­
rze, jakotez kalosze pete/slurskie po­

lecają Specyalne składy

Leopolda Haasa
L W Ó W  

ul. > taroka Ludwika 3 
ul. Karola. Ludwika 35

ul. Gródecka 60. 3660
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REST AUR ACYA, HANDEL DELiKATESÓW 
i POKOJE DO Ś N IA D A N . —

itnaniah "lla na P>ętrze na wesela, zgromadzenia itp. fisjifllUulu Sffilfl Codziennie koncertm uzyki salonowej.

Najwspanialsza we Lwowie
MBS_C!155PI ulica Szajnochy, róg ulicy 
onila  dUlilll Sykstuskiej, parter. 
Największy wybór czasopism.

Kawiarnia Jlysiwa"
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z komfortem jrządzone. CzytLinia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych 7 bilardów.

HOTEL BOULEVARD
GrodecKa 50 a tprzyst. kolei elektr.). Najnowszy i 

i najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta­
tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry 
czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

mm t a E ą i  roin i b e h rs te s ó g i z peHoiem do mmii 
pod lirmą P. BBKGZYK i T. T M i m m  L w o&  HslicHa 3.

TELEFON 1349.
poleca codziennie^ świeże i zdrowe produkty spożywcze, 
wina krajowe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. B, 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą.

[T E L E G R A M ! U Ą m & m m  „ E L I T E "
ul. Krasickich 18 (w pobl. gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) 
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzvki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci*.

Restauracja E  Tnepfera
p i s y  u l ,  T r y b u n a ls R ie j .

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina.

mm OTBfllismonaKaisI&FSSii
UL. AKADEMICKA (róg Fredry).

U rząd zon a  w e d łu g  p ro jek tu  arŁ  m ai, p. H, U z lę b ly  i  za op a trzon a  
w  w ie lk i w y b ó r  d z ien n ik ó w  k ra jo w y c h  i za g ran iczn ych . S p e cy a łn y  
gab in o t d la  Pań, d o b o ro w e  n a p o je  i  p rzek ą sk i o  k a żd e j p o rze .

P M }  c3o śnlatidi i resteiirasya
urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 
i cłomunieckie mieszczańskie, poieca firma.

m i  BKEE i m ,  il. W e r a  Ii, et- Brcilafi& S.

- - - -NOWO 
OTWORZONY

Lwów, ulica Gródecka 1. 59a
BLIZKO KOLEI — PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK­
TRYCZNEGO. -  CEN'' NAJNIŻSZE. —  NAJWIĘKSZY 

KOMFORT. — USŁUGA CZYSTA I SKRZĘTNA.

właściciel

FranclszsH ElactisrskiAM  Hawełka
w Rynku (Pałac Spiski).

KUCHKiA HIGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI PI­
WO PILZNEŃSKIE. PORTER ainGIELSKI.

J A D A Ć  MOŻNA

w Casfna de Parts
a MIESZKAĆ

w Kawiarni Europejskiej 1
Ppnęunnaf M1R?5IP1e‘  zuPe}nle odnowiony i urządzo- 
r „ r M S i n j s s I  ny na wzór zagranicznych pen 
ul. Kopernik! 19 syonatów, poieca poko'e z ca­
lem utrzymaniem, obiaay dla dochodzących. Wykwintna 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. ilb/11.

JADWIGA KOSSOW1CZ.

K a w i a r n i a  i  
R e s t a u r a c y a

ul. Gródecka 1. 09.
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki.

RESTAURACYA Starego Teatru
Kuchnia doborowa pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kui hmistrza z Warszawy. —  Piwo pilzneńskie. — 

Cztery gabinety : rtystyrznie urządzone. 
AN TO N I K W IA TK O W S K I I RUDOLF STREIT.

H O T E L  K L E I N A
i Kawiarnia 9 9M O N O P O L "

GERTRUDY O.
POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA HYGiENICZNA. -  

WSZYSTKIE DZIENNIKI.
BR

w  Stanisławowie poleca się łaskatzym wzglę­
dom P. T. Publiczności 

H AND EL T O W A R Ó W  KO RZENNYCH , W IN , DELI­
KATESÓ W , RESTAU RACYA i POKÓJ do ŚNIADAŃ

„POD r ń u M ,

K a z i m i e r z a  S C H W E I S S E R A
5BS

LOKALE na sklepy, biura, maga­
zyny, składy w  dot rol­
nej ilości — ^sne i ob­

szerne, u  zbiegu ulic Kazimierzowskiej i Szpi­
talnej, w nowo wybudowanym gmachu towa- 
rowo.liandlowym, urządzonym według naj­

nowszych wymogów technik:..
5 wind elektrycznych, centralne Raaram Clcner, tslefony

w każdym lekalu, M a ila  elektryczne.

Do wynajęcia od 1. listopada t>. r.
Ceny bardzo przystępne.

»  In form acji udziela zarząd na miejscu.
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